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Koniec uK M ia a  m uzę.
(Kor. „N. Reformy").

Wiedeń, 15 listopada.
Rokowania ugodowe w Pradze rozbiły się, 

przynajmniej chwilowo, Usposobienie pojednaw­
cze, które panowało w komitetach i subkomi- 
tetach sejmowych nagle się zmieniło i oczeki­
wana powszechąje ugoda nie została zawarta. 
Od pierwszej chwili zachowanie się stronnictw 
radykalnych podczas pertraktacyj było dosyć 
zagadkowem i niejasnem i dopiero, gdy już ko­
niec rokowań zdawał się bliskim, radykalni po­
słowie obu stron wystąpili z żądaniami, które 
sobie przywłaszczyły później wszystkie inne 
stronnictwa.

Należy jednakże Czechom przyznać, że w ca­
łej akcyi ugodowej okazali tyle umiarkowania 
i szczerej chęci do zgody, że ich za rozbicie 
rokowań winić nie można. W obec rujnującej 
kraj finansowo obstrukcji niemieckiej, która 
udaremnia uchwalenie budżetu i zmusza W y­
dział krajowy do gospodarowania zaliczkami i 
pożyczkami, nie postawili Czesi zasady tak gło­
śno gdz:eindziej przez Niemców propagowanej, 
„że za zaniedbanie obstrukcji nic się nie pła­
ci", lecz chcieli bardzo dużo płacić. Zgodzili 
się w praktyce na „veto“ kuryalne, na odstąpie­
nie trzeciej części urzędów krajowych Niemców 
na rozdział kraju na okręgi narodowe, na po­
większenie liczby niemieckich członków W y­
działu krajowego i nawet na pewne ogranicze­
nie jednojęzyczności miasta Pragi.

Czesi ofiarowali więc ze swego narodowego 
stanu posiadania' bardzo dużo,- odstąpili nawet 
w  wielu punktach od zasadniczego stanowiska, 

* zajętego w latach poprzednich, byle tylko dojść 
do poroznmienia i przedewszystkiem wstrzymać 
katastrofalną gospodarkę pożyczkową w kraju. 
A by jednak usunąć jednę z najdrażliwszych i 
najczęstszych kwestyj spornych, chcieli Czesi 
przy tej sposobności uregulować także sprawę 
szkół dla mniejszości narodowych. I znowu oka­
zali tyle dobrych chęci i ofiarności, że przy ró­
wnie dobrej woli po drugiej stronie porozumie­
nie było bardzo łatwem. Czesi oświadczyli, że 
gotowi są przyczynić się do kosztów utrzyma­
nia szkół dla czeskich mniejszości w okręgach 
niemieckich kwotą 75 proc. Niestety do poro­
zumienia nie przyszło, co więcej, chęć uregulo­
wania sprawy szkolnictwa narodowego tak „o- 
burzyła" Niemców, że c o f n ę l i  poprzednio już 
zawarte umowy w sprawie językowej. — Od tej 
chwili widoki porozumienia p o g o r s z y ł y  s i ę  
i nastąpił zastój w rokowaniach, które dziś lub 
jutro formalnie będą zerwane.

Mimo to praca ostatnich kilku tygodni nie 
była daremną. —  Okazało się, że porozumienie 
czesko-niemiecko nie jest tak trudnem i przy 
dobrej woli jest możliwem. Być więc może, że 
po niejakim czasie, gdy przykre wrażenie i roz­
goryczenie z powodu rozbicia obecnych rokowań 
się zatrze, obie strony się zbliżą do siebie i roz­
poczną się n o w e  u k ł a d y .  Po zajściach w 
Sejmie berneńskim i po niepomyślnym przebie­
gu ostatnich pertraktacyj, Czesi są bogatsi w 
każdym razie o kilka cennych doświadczeń,

Sz.

Rowy termin ugodowy.
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 16 listopada.
Ze strony niemieckiej komentują wczorajszą 

uchwalę posłów niemieckich w Pradze w ton 
sposób, że nie oznacza ona z e r w a n i a  wszel­
kich rokowań. Niemcy bowiem dali Czechom

HELENA ROMER.

M A J A K I .
45 (Ciąg dalszy.)

Ludziom z mojego pokolenia nie wolno było 
wydać tej ziemi w obce ręce, t6raz naszym sy­
nom przypada w udziale walka na równiejszą 
broń, ale boleśniejsza może jeszcze, o przodow­
nictwo tutaj. Niema mowy o tem, żeby inaczej 
żyć, jak wzmacniając swoją siłę i świadomość 
celów, a na polu pracy społecznej i kultural­
nej takie zdobyć stanowisko niezbędnych kie­
rowników, żeby nikt nie śmiał rzucić nam w 
oczy sławnego okrzyku „Precz za Niemen". Ha, 
ha, za Niemen, ależ ja  z tej strony Niemna je ­
stem u siebie, w swoim kraju, zrosły z nim 
wszystkiem, co tylko człowieka wiązać może 
miłością tradycyi, pracą teraźniejszą i zamiara­
mi na przyszłość. Nietylko dla bronienia praw 
własności naturalnych każdej istocie, ale i dla 
dobra ogółu, choć to tak zelżony frazes, musi­
my tu trwać i przodować; my w swojej ojczy­
źnie litewskiej...

—  Litw ini? — zamierającym szeptem spy­
tał Ninio. *

—  Nie, Polacy, najwyraźniej Polacy; prote­
g u ję  kategorycznie przeciw wszelkim w tym 
Względzie kompromisom; ani polscy Litwini, ani 
hte-wscy Polacy, choć ta nazwa złożona jest 
hajlogiczniej; ani „tntejsi", czy „krajow cy", 
®azwy sztucznie ukute w chwilowych dysku-j

termin do 20 grudnia, w którym to czasie ko­
m isja nieustająca mogłaby zdać sprawę z wy­
niku rokowań ugodowych. Czesi jednak, nie 
inając zapewnionego uchwalenia ustaw poda­
tkowych, n ie  g o d z ą  s i ę  na tę propozycję 
niemiecką.

O w yp ła ty  gotówką.
(Telefonem).

Wie sień, 16 listopada.
W czoraj zakończyły się rokowania, prowa­

dzone przez rząd austryacki z rządem węgier­
skim w sprawie podjęcia w y p ł a t  g o t ó w k ą .  
Wczoraj odbyła się ostatnia w tej sprawie kon­
ferencja między ministrem B i l i ń s k i m  a mi­
nistrem L u k a c s e m .

N o w y  s t a t u t  Banku austro-węgierskiego, 
zawierający postanowienie o podjęciu wypłat 
gotówką, przedłożony będzie na joduem z pierw­
szych posiedzeń Rady państwa. Według układu, 
zawartego między obn rządami, inicyatywa w 
sprawie podjęcia wypłat gotówką w przyszłości, 
należy do Banku austro-węgierskiego, który ma 
postawić odpowiedui wniosek. Parlament zaś, 
w terminie ściśle określonym ma zająć stano­
wisko wobec tego wniosku.

M i  p i a n i a  k H f f lw .
(Koresp. „N. Reformy").

Brukselą, 8 listopada.
Po raz pierwszy od czasu ostatnich wyborów, 

które odbyły się w maju r. b., parlament bel­
gijski rozpoczął dziś swe obrady; po raz pierw­
szy również od lat 18 —  posiedzenia parlamen­
tu rozpoczęły się od wygłoszenia m o w y  t r o ­
n o w e j .  Ostatnia wygłoszona była w 1892 r. 
przez króla Leopolda II w wyjątkowych wa­
runkach politycznych: po strajkach masowych, 
po krwawych rozruchach, które miały miejsce 
w całym kraju, lud przypuścił ostateczny szturm 
do Izby prawodawczej, domagając się powszech­
nego prawa głosowania, które miał następnego 
już roku zdobyć po długiej i uporczywej walce 
z konserwatywno-klerykaluym rządem. Uroczy­
sty przyjazd króla Leopolda z pałacu do parla­
mentu dał powód- wówczas do olbrzymiej mani­
festacji, w której czynny udział przyjęła rów­
nież m ilicja obywatelka.

Obecna sytuacya polityczna pod wielu wzglę­
dami przypomina ówczesną. Lud wprawdzie 
otrzymał już dawno powszechne głosowanie, lecz 
znacznie okrojone, wprowadzające cenzusy ma­
jątkowe i wykształceniowe, które jednym oby­
watelom państwa dają po 3 głosy, innym zaś 
każe kontentować się  jed n ym  tylko. N adal w ięc 
trwa walka o zdobycie pełni praw obywatel­
skich.

Żądanie to tem szersze ogarnia masy, że 
układ sił polityczno-społecznych w Belgii znacz­
nie się zmienił w ciągu ostatnich kilkunastu 
lat. Jak dowiodły ostatnie wybory, rząd klery- 
kalny, panujący bez przerwy w Belgii od 26 
lat, nawet przy obecnym pluralnym systemie 
wyborczym nie reprezentuje bynajmniej więk­
szości narodu.

Niezależnie od arytmetyki wyborczej faktem 
jest, że obecny gabinet nielegalnie w imieniu 
większości jakoby kraju sprawuje rządy. Utrzy­
mał s ięa!a na stanowisku dzięki tylko częścio­
wym w Belgii wyborom do parlamentu (którego 
połowa co 2 lata odnawia się); co ma tę nie- 
wygodnę stronę, że w chwilach decydujących 
cały kraj nie może się jednocześnie wypowia­
dać. W  dodatku do ostatnich wyborów przystą­
piły tylko prowincje flamandzkie, gniazda ob­

skurantyzmu i klerykalizmu belgijskiego. Podział 
okręgów wyborczych pozostawiał również dużo 
do życzenia. W alka wybotcza była niezwykle 
zażarta, gdyż szło o wydarcie klerykałom nie­
znacznej większości, jaką rozporządzają w par­
lamencie i która wynosiła wszystkiego 8 gło­
sów. W ybory ostatnie nie dały formalnie zwy­
cięstwa partyom postępowym, zmniejszyły jednak 
jeszcze więcej ilość głosów klerykalnej prawi­
cy. Większość ta, począwszy od 1894 roku, stale 
malała. Wynosiła wówczas 54 głosy, następnie 
26, wreszcie 6 głosów w roku bieżącym. Nic 
dziwnego więc, że natychmiast po wyborach, 
partya socyalistyczna i liberalua wystąpiły 
z hasłami r o z w i ą z a n i a  obecnego parlamentu 
i rozpisania n o w y c h  wyborów na podstawie 
powszechnego i równego prawa wyborczego.

Hasia te trafiły na podatny grunt ogólnego 
niezadowolenia, które od dłuższego już czasu 
daje się zauważyć w szerokich warstwach spo­
łeczeństwa belgijskiego. Skrajnie reakcyjne rzą­
dy klerykałów nie dały krajowi w ciąga osta­
tnich lat żadnych istotnych reform. Belgia, bę­
dąc jednem z najbardziej przemysłowych państw 
w Europie, licząca tysięczne rzesze proletarya- 
tu fabrycznego, pozostaje dotychczas jeszcze 
najbardziej zacofanym - krajem pod względem 
prawodawstwa robotniczego. Ciągle czeka je­
szcze załatwienia sprawa powszechnego i obo­
wiązkowego nauczauia, która od czasu,.walki 
szkolnej w ośmdziesiątych latach jątrzy umy­
sły i wywołuje stały ferment w społeczeństwie. 
Wolność nauczania, która konstyfcucya belgij­
ska zapewnia każdemu obywatelowi, rządy kle- 
rykalno-reakcyjne rozumieją w ten sposób, że 
dziesiątki fnilionów idą na popieranie klaszto­
rów i kongregacyj szkolnych, natomiast szkol­
nictwo państwowo systematycznie zwalczane 
jest przez rząd. W  ostatnich czasach obecny 
rząd, tak hojnie popierający wolne szkoły wy­
znaniowe, odmówił uznania, jako instytucyj 
państwowych, seminaryów, założonych przez po­
stępowe gminy w Mons i w C^arleroi, które 
prowadzone przez pierwszorzędne siły pedago­
giczno w Belgii, stanowią chwałę szkolnictwa 
belgijskiego.

Pierwszą sposobność do czynnego wystąpie­
nia opozycji dało otwarcie parlamentu, które 
przyjętym dawniej, a zaniechanym przez króla 
Leopolda zwyczajem, poprzedzone miało być mową 
tronową, wygłoszoną przez króla Alberta, na 
j e g o  w y r a ź n e  ż y c z e n i e ,  a wbrew woli 
gabinetu. Już kilka dni przedtem na wieść, że 
król wygłosi mowę tronową, partya socyali­
styczna ogłosiła w tysiącznych egzemplarzach 
odezwę, zatytułowaną: „Król chce przemawiać 
do narodu —  partya robotnicza również".

Już od południa ulice prowadzące do parla­
mentu otoczone były z obu stron gęstym szpa­
lerem wojska i milicyi obywatelskiej, co w po­
łączeniu z gęsto rozsianemi patrolami konnej 
żandarmeryi przypominało Brukselczykom nie­
dawną wizytę Wilhelma II. Nastrój się tylko 
zmienił. Zamiast trwożliwego był podniecony i 
wesoły. O godzinie 12 z socjalistycznego „D o­
mu ludowego" wyruszył wielki pochód, poprze­
dzony przez wszystkich obecnych w Brukseli 
posłów i senatorów socjalistycznych, których 
pochód odprowadził uroczyście do samego par- 
mentu. Ponad głowami tłumu unosiły się czer­
wone sztandaiy i olbrzymie plakaty białe z na­
pisami: „Lud domaga się powszechnego i rów­
nego prawa wyborczego, rozwiązania parla­
mentu, powszechnego nauczania" i t. d. Manife­
stanci rozdzielali między publiczność białe kart­
ki z napisami: „Niech żyje powszechna gło­
sowanie i rozwiązanie parlamentu". Białe kartki, 
jak ptaki, porwane wichrem, unosiły się w {po­
wietrzu, inne przypinano do kapeluszy i ubra­
nia. Manifestanci bez przeszkód doszli do tery- 
torynm neutralnego, gdzie znajduje się pałac

parlamentu, do którego dostęp jest wzbroniony. 
Manifestanci pożegnali się ze swemi' mandata- 
ryuszami.

O godzinie 1 królowa w karocy dworskiej 
udała się do parlamentu, witana przez całą 
drogę okrzykami: „Niech żyje królowa", „Precz 
z rządem obecnym". Karetę nawet zasypują 
białemi kartkami. Podobne okrzyki witają króla 
Alberta, który konno odbywa tę samą drogę. 
W  pewnej chwili manifestanci, którzy wciąż 
rzucają białe kartki, zasypują niemi króla i 
cały orszak królewski. Rozlegają się na prze­
mian okrzyki na jego cześć i na rzecz refor­
my wyborczej. Król z uśmiechem kłania się 
publiczności.

W  chwili, gdy wchodzi na salę obrad —  de­
putowani socjalistyczni, w odpowiedzi na wi­
waty prawicy na cześć króla, odpowiadają 
gromkim okrzykiem: „Niech żyje powszechne 
głosowanie i rozwiązanie parlamentu". Unoszą 
się w górę aż pod trybuny, przeznaczone dla 
publiczności białe kartki, rzucane przez lewicę. 
Kilkanaście minut trwa ścisk; na okrzyki pro­
testu ze strouy prawicy, Vandervelde, leader 
partyi soc., rzuca w stronę ławy minisćeryalnej: 
Zwracamy się nie przeciwko królowi, lecz prze­
ciwko wam, uzurpatorom władzy, fałszerzom gło­
sowania pluralnego. Powoli milkną okrzyki, 
ucisza się burza i Albert wyraźnym, acz bardzo 
cichym głosem odczytuje mowę tronową.

W ciężkiej sytuacji, w jakiej się teraz znaj­
duje gabinet, opierający się zaledwie na 6 glo­
sach większości prawicy, w łonie której w do­
datku panują już od dłuższego czasu poważne 
różnice w poglądach, nie mógł gabinet dać wy­
raźnego programu. Mowa tronowa składała się 
więc z szeregu komunałów utartych —  nie wska­
zując jasno i nie przyrzekając żadnych reform.

Po odczytaniu mowy, król A lbeit widocznie 
zdenerwowany, natychmiast opuścił zgromadze- 
uie. W  drodze powrotnej do pałacu spotykały go 
coraz bardziej burzliwe okrzyki na rzecz re­
formy wyborczej. Manifestacya przybierała miej­
scami gwałtowny charakter. Rozlegały się okrzy­
ki —  „precz z klerykałami". W  pobliżu pałacu 
żandarmi przypuścili szarżę do grupy manife­
stantów, studentów i robotników, bez poważnych 
zresztą .następstw. Gdzieindziej znów polieya 
aresztowała posła do parlamentu Hubin, w y­
puściła go prędko jednak na wolność. Częściowe 
manifestacye w różnych punktach miasta trwały 
przez cały dzień. Nie ulega wątpliwości, że 
opozycja socyalistyczno-liberalna trwać będzie 
i nadal w walce o reformy, których kwestya 
jest już tak palącą, że nie złoży broni, dopóki 
nie otrzyma zadośćuczynienia. W  walce tej znaj­
dzie ona poparcie większości społeczeństwa bel­
gijskiego, silna nim —  zwyciężyć musi.

M. L.

syach, czy artykułach, a nie wypływające z 
przeżycia epoki historycznej. Nie, P o l a c y ,  P o ­
l a c y  n a  L i t w i e ,  dziś jak przed wiekami 
„za naszą i waszą wolność" pierwsi mężnej 
piersi i szumiących łbów nadstawiający.

—  Ojcze, ja z duszybym pragnął... ale jeżeli 
żadne ludy słowiańskie, żadne pokrewne ple­
miona swego zaufania w nas nie kładą? Jeżeli 
to my sami po dawnemu sięgamy ręką po wła­
dzę gwałtom... a na zdobycie jej mamy już za 
słabe dłonie... co wtedy, dla B oga !?

—  Jeżeli ktoś ufa w sprawę, której służy, 
ufa i sobie i starczy mu sił —  o zdobywaniu je ­
dnak siłą gwałtowną mowy niema; do nas na­
leży przekonać na drodze pracy ekonomicznej 
i kulturalnej ludy razom mieszkające, że w nas, 
nie w kim innym mają naturalnych i odwie­
cznych sprzymierzeńców. Powiadasz, że manda­
tu przodownictwa nikt nam nie udzielił. W  po­
lityce tak, po części na rdzennej Litwie szlach­
ta polska poniosła tej wiosny przy wyborach 
klęskę niespodziewaną, przyznaję. A le czy to 
jest wyrazem chęci, czy wykładnikiem pojęć 
„m asy"? Zaręczam ci, że nie. Najpierw masy 
te ani uświadomienia politycznego, ani zrozu­
mienia własnego interesu nie mają, nie one nas 
usunęły i starają się usuwa,ć. Robią to partye 
wywrotowe, nie przebierając w środkach, na 
co my sobie pozwolić nie możemy. Tak, dobrze, 
my nie dostaliśmy od Litwinów, czy Białoru­
sinów mandatu kierownictwa politycznego, ale 
nie dostał go nikt, tylko wziął rubel, brauning, 
teror; wobec tego mniej, niż kiedy możemy i 
mamy prawo wskutek tej anarchii opuszczać 
miejsce, które dzięki naszej wyższości :kultu­
ralnej nam się należy. Musimy tego chcieć i do.

tego dążyć, ale broń Boże drogą niezgody z 
tradycyą i ideałami naszemi, gdyż chwilowe 
zwycięstwo takie głębiejby nas pogrążyło w po­
gardę otoczenia. W ięc bez kompromisów.

—  Tak, wiem, że ojciec nigdy... ani z temi 
ugodowcami, ani z niczem co. stoi w sprzeczno­
ści z sumieniem obywatela polskiego, ale czy 
właśnie w takim razie... nie jesteśmy samotni, 
bezwładni... bezużyteczni. Przecież Litwini chcą 
sami reprezentować swój kraj; ten kraj nako- 
niec, ich to czy nasz?

— Dopóki Litwini nie wykształcą sobie lu­
dzi, którzyby znając i kochając ten kraj, wznieśli 
się ponad partyjne nienawiści, będące dzisiaj 
jedyną pobudką ich postępowania, do tego czasu 
my przedstawiamy te siły intelektualne, w da­
nym razie interesów Litwy broniące i reprezen­
tujące ją, nawet bez mandatów, w pracy nad 
podniesieniem z nędzy i letargu wszystkiego co 
kolo nas je s t— ludzi, roli, wód i lasów, miast i 
wsi. Na to musimy baz przerwy pracować i 
wiernie a stale stać na grancie historycznym 
i tradycyi naszej w tym kraju.

—  Dobrze, ale gdzież siła na to?  Pracować 
w odosobnienia niepodobna! A  któż jest z na­
m i? Lud? Obcy, wrogi prawie, w najlepszym 
razie obojętny, nie nasz. Papo, wiem że to o- 
kropne, chciałbym dopytać się jakiejś innej 
prawdy... kocham i ja  każde 'rzewo w Karli­
nie, a jednak gdy tam pod -v" iv 'szawą zagada 
do mnie każdy Maciek moją mouą, tą samą ra­
sową,^ zrozumiałą nienawiścią do plemiennych 
wrogów, ten sam w nim się ozwie bunt i ta 
sama co we mnie miłość. Przecie papa musi 
wiedzieć, za język polski w gminach tego roku, 
w węgrowskim powiecie, otaczali chłopów woj-

M a n o ft  czy z ło śM C .
Sprawa sfałszowanych dokumentów serbskich, 

z których dyplomacya austro węgierska zamie­
rzała ukuć ostrą broń przeciwko Serbii, a rząd 
węgierski przeciwko Chorwatom, nie jest jeszcze 
należycie wyjaśniona; czy wyjaśni ją  do reszty 
śledztwo, toczące się obecnie w Belgradzie prze­
ciwko rzekomemu sprawcy tych fałszerstw, Wa- 
siczowi, trudno przewidzieć. To atoli nie ulega 
już wątpliwości, że była to sprawa nietylko 
bardzo brudna,- lecz niemniej, że jest i pozosta­
nie plamą w dziejach austro-węgierskiej dyplo- 
macyi. Urzędowe i półnrzędowe organa austrya- 
ckie i węgierskie usiłują ubić ją  milczeniem, 
albo też przedstawić jako zwykłą „pomyłkę", 
która każdemu dyplomacie wydarzyć się może. 
Tymczasem według rew elacji prof. Masaryka, 
oraz innych wiadomości, przedstawia się ona w

skiem i pytali czy ustąpią, a jak nie, to coraz 
ciaśniej i nahajami? W  każdej wsi, więcej tam 
za to chłopstwa poszło pod sąd jak szlachty i 
więcej zapłacili kar. Byłem w Królowodach 
kiedy przyszli tacy do Zdenki, bo ona im po 
magała. Zapamiętałe były chłopy takie jak na 
śmierć, choć w tej chwili kosy na sztorc i na 
armaty, jak i kiedyś. Klęli i nienawidzili, dy­
gotała w nich ta sama co we maie krew kró­
lewska i polska krew Piastów „z szlachtą pol­
ską polski lud", to mogę czuć, to czuję. Na to 
hasło może we mnie jeszcze zmartwychwstać 
widmo politycznej roli mojej sfery w historyi 
krajowej. Inaczej... sami... zwyrodnieui tą litew­
ską melancholią, zdławieni apatyą tyloletniego 
chowania w puszczach, tych^ uczuć, które się 
powinno nieść w jasny dzień przed tłum, jak 
policzek, nie odbierany, ale dawany. Tu nad­
stawiano w pozornej pokorze tak długo karku, 
aż go od stóp urzędów podnieść nie mogą te­
raz. Jakaż tu być może wola tej niby polskiej 
szlachty?  ̂ _ x

—  Rola Polaków właśnie. Nio bądź zbyt bez­
względnie surowym, Ninio; kto ta nie żył, po­
jęcia mieć nie może, jakiem grzęzawiskiem mo- 
ralnem, jakiem piekłem nudnego, podłego upo­
korzenia był ten kraj przez lat kilkadziesiąt. 
Kruszy taka atmosfera i najhartowniejszą stal. 
Kto chciał nauki, pracy, rozrywki czy  natural­
nych praw uznania, ziemi czy mowy własnej, 
kto chciał dać pomoc bliźniemu, czy sobie sta­
now isko, ten musiał plwać na wszystko, CO naj­
św iętsze. Tą "ty lko drogą, rozumiesz? Inaczej
mus życia jak kret pod ziemią i tam ryć  __
bez słońca, bez nadziei.

•— Ależ ty ojcze? ..
¥ ■  - '

świetle daleko mniej niewiuuem. Bardzo intere­
sujące ińformacye otrzymała o niej wiedeńska 
„Zeit“ i to od pewnej wybitnej osobistości 
chorwackiej, zasługującej, jak zapewnia ten 
dziennik wiedeński, na bezwzględne zaufanie. 
Otóż ten informator chorwacki pisze:

Nigdzie nie wiedziano o tem wcześniej i do­
kładniej, jak w Zagrzebiu, że już od szeregu 
lat uprawia się prawdziwy handel sfałszowane- 
mi dokumentami, i to jedynie w tym celu, ażeby 
skompromitować najwybitniejszych polityków 
chorwackich. Dokumenty tej sprzedawano po 
wysokich cenach w trzech miejscach: w Za 
grzebiu, Wiedniu i Budapeszcie; teraz okazało 
się, Ź9 bardzo dobrem miejscem zbytu dla tych 
fałszerstw było także poselstwo austro-węgier- 
skie w Belgradzie. Handel ten takie przynosił 
zyski, że dawał on fałszerzom wcale dostatnie 
utrzymanie.

Znaczną część tych fałszywych dokumentów 
otrzymywały rządy w Zągrzebin, Budapeszcie i 
Wiedniu od fachowego referenta handlowego 
rządu węgierskiego przy poselstwie w Belgra­
dzie, niejakiego Horwatha, który dawniej nazy­
wał się Horowitzem. Był on przedtem niższym 
urzędnikiem w węąierskiem ministerstwie handlu, 
a pochodząc z Chorwacyi, władał dobrze języ­
kiem serbskim. Przeniesiony na stanowisko re­
ferenta handlowego do Belgradu, zajmował się 
tam żywo także politycznemi sprawami. Rychło 
już skupiło się tam koło niego grono podejrza­
nych osobistości, które przekonawszy się, że 
pragnąłby on odegrać ważną polityczną rolę, a 
przytem nie ma pojęcia o zwyczajach i formach 
dyplomatycznych, zaczęły mu podsuwać rozmaite 
„tajne dokumenty". Horwatli nabywał je  chętnie 
i wysyłał do Budapesztu i Wiednia, gdzie po­
siadał możnych protektorów. Rzecz wprost zdu­
miewająca, że w obu tych centrach rządowych 
przyjmowano je  z dobrą wiarą, mimo, że były 
elaboratami tak naiwnemi, iż nieautentyczność 
ich na pierwszy rzut oka poznać było można. 
Niektóre z tych „dokumentów" krążyły w Za­
grzebiu z rąk do rąk, budząc jedynie powszechną 
wesołość. Inaczej zapatrywano się na nie w 
Budapeszcie i w Wiedniu. Mimo ostrzeżeń ze 
strony osób dobrze poinformowanych, które 
zwracały uwagę na podejrzane źródło tych „do­
kumentów", Horwath <w ministerstwie spraw 
zagranicznych coraz większe zdobywał sobie 
zaufanie, i wreszcie otrzymał- nawet specjalną 
misyę dyplomatyczną w Belgradzie. Rezultatem 
tej misyi był nowy stos tego rodzaju dokumen­
tów, sprzedanych naiwne nu mężowi zaufania 
dyplomacji austro-węgierskiej przez serbskich 
fałszerzy. Byiy miedzy niemi i takie, które rzu­
cały na wybitnych polityków w Chorwacyi i na 
Węgrzech podejrzenie, jakoby pobierali znaczne 
„łapówki" od rządu serbskiego.

Mimo oczywistej niewiarogodności, dokumenty 
te dostały się nawet do rąk wysokich sfer 
dworskich w Wiedniu. Pewien urzędnik chor­
w acki, dobrze zap isany  u dworu, popadł nawet 
w niełaskę, gdy usiłował jednego z a r c y k s i ą -  
ż ą t  przekonać, iż są one pospolitemi fa lsy fik a­
tami. Na dworze bezwzględnie wierzono w ich 
autentyczność, a jaką ważność przypisywano 
im w ministerstwie spraw zagranicznych, jakie 
zaufanie żywiono tam dla ich „dostawcy" Hor- 
watha, dowodzi fakt, że otrzymał on rychło 
herb szlachecki i wysoki order.

Gdy wreszcie fałszerstwa te wykryto, zapa­
nowała w ministerstwie spraw zagranicznych 
wielka konsternacja. Łatwowierny „referent 
handlowy" Horwath przeniesiony został do Mo 
nachiura. Że padł ofarą takiej wcale r.iezrę 
cznej mistyfikacji, jest już samo przez się czemś 
niezwyklem i upakarzającem; lecz że nawet 
austro-węgierska dyplomacya na tych fałszer­
stwach się nie poznała, przeciwnie, uważała je 
za niezmiernie cenne dokumenty polityczne, to

—  Ja byłem w szczęśliwych okolicznościach—  
jestem zamożny. Wiesz, że za zgodą twej matki 
i dzięki jej zaufaniu do mnie, spłaciłem jej po­
sagiem olbrzymie długi, zaciągnięte w czasie 
powstania na Karlin. Ojca skazali na śmierć, 
potem na wygnanie, a majątku nie skonfisko­
wali —  bywało i tak, jak kobiety się zakrzątnęly. 
A twoja babka, Niniu, prędzejby się dala zabić, 
niż oddać choć piędź... Ale nie o tem mowa —  
Ja mogłem wytrzymać, ale inni... rodzina, dzieci, 
majątki zjedzone kontrybucją, wycięciem lasów, 
długami, a sprzedać za nic, choćby to było wy 
zwolenie rcateryalne dla całej rodziny. Wierz 
mi. widywałem rzeczy rozdzierające: upadlanie 
się ludzi szlachetnych, poświęcanie przyszłości 
dzieci, swego zdrowia, zabijauio zdolności do 
czego innego,  ̂byle przy tem dziedzictwie ziemi 
zostać, byle nie dać. Teraz te okropno konflikty, 
te wszystkie dramaty wydają się bez znaczenia, 
wartości i sąd współczesnej myśli bagatelizuje 
tę epokę. . . .

A  jednak w tę ukochaną ziemię, broniąc jej, 
iluż się pokładło tych sennych bohaterów, z tej 
nibv polskiej szlachty jak ich nazywasz.

—  Może istotnie źle mówię, ja nie znam ich, 
obcym się tu czuję, czemuś mię ojcze nie wy­
chował w tem piekle, żebym grozę jego lepiej 
pojmował i pobudki tych ludzi?

—  Chciałem, żebyś się chował szczęśliwy i 
wolny, jak dziecko innych krajów, żebyś wyrósł 
silny. Nie wytrzymałbyś zresztą tych warunków. 
Przecie byłeś w Warszawie, a z ostatniej klasy 
wyleciałeś z wilczym biletem.

—  A  tak, prawda, za napis: „Jeszcze niai

ZgiQęła C - -  <C- *•) ’
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>yłoby rzeczą nie do uwierzenia —  gdyby nie­
stety nie było faktem.

Oto treść informacyj, jakie „Zeit" otrzymała 
s Zagrzebia/.Jeśii polecają na prawdzie, a na 
mzie wszystko przemawia za ich wiarogodno- 
scią, wystawiają dyplomacji austro-wegierskiej 
świadectwo niesłychanie smutne.

W  ostatnich dniach, jak  wiadomo, 'p o ja w iły  
cię pogłoski, że w  tej m isty fikacji brały udział 
także rządowe koła serbskie, że była to pe­
wnego rodzaju intryga polityczna, m aląca z g ó ­
ry na celu skompromitowanie dyplom acyi au- 
stryacko-w ęgierskiej. G dyby te pogłoski okazać 
się miały prawdziwemi, porażka dyplomatów 
austro-węgierskich, zw łaszcza posła w Belgra­
dzie, hr. Forgaeha, przedstawiałaby się w jeszcze 
jaskrawszem świetle. Najzupełniej też wierzyć 
można wczorajszem u oświadczeniu serbskiego 
ministra spraw zagranicznych, lliloyanow icza, 
w skupczynie, że gdy w roku 1909 po burzy 
aneksyjnej rozpoczęła się z pewnej strony serb­
skiej ostra kampania przeciwko hr. Forgachow i 
i żąda a o jego odwoiania z Belgradu, rząd serb ­
ski z tą kampanią nic nie miał wspólnego, lecz 
zawiadomiły nawet hr. Aehrenthala, że pragnie 
ażeby hr. ńorgach nadal pozostał w Belgradzie. 
T ego rodzaju poseł austro-węgierski, b y ł bez— _ t •J UUU 1.1 \J f F lOl UU1, w J ‘
wątpieniu bardzo... przyjem ny dla rządu serb­
skiego.

Dlaczego atoli i po stwierdzenia owych fał 
szerstw oraz... naiwności tego posła pozosta­
wiono go w Belgradzie, a nie wycofano wogóle 
ze służby dyplomatycznej, —  to dla zdrowego 
rozumu ludzkiego musi być wcale niedyploma- 
tyczną, zagadką.

Z obcych teatrów.
(.Król Edyp" w <yrku berlińskim. — Zastuya dyrektora 
Reinhurdta. — „Pani i aluga' Ludwika Fmdy. — „Mio­
dy Medard" Schnitzlera. — Powodzenie opery „Quo ra­

die ?■).
„Aról E! f pu w cyrku —  oto najnowsze 1 naj­

ważniejsze wydarzenie, o którem wiele mówiono i 
pitauo w B e r l i n i e .  I sfasznie. Rzecz zajmująca 
i bądź co bądź pochlebnie świadcząca o berlińskiej 
pnb iczności. Oddajemy w tej sprawie głos jednemu 
z  tamtejszych krytyków, który pisze:

„Oto mamy Ateny Perikiesa: przeróżne pomyślne 
warunki złożyły się na to, ażeby z ludności mia3ta 
i okolicy uczynić wielką gminę znawców sztuki.—  
Lud w dniu uroczystym ciśnie się do teatru. Dają 
„Króla Edypa" Sofoklesa, a widzowie odczuwają 
świętość sztuki, już bardzo arystokratycznej. Dzi- 
®laj> gdy w dodatku zmienify się zupełnie wszyst­
kie religijne i kulturalne przesłanki, można wysta­
wiać „Króla Edypa" tylko przed wyborowem ko­
łem znawców o bardzo wykształconym smaku.

„Oto przyszedł Maks R e i n h a r d t :  człowiek, 
który, dzięki rzadkiej mieszaninie zalet i braków —

■ kto w tornistrze chce mieć buławę marszałkowską, 
niechaj młodych ramion nie obciąża tornistrem szkol­
nym —  od początku stał się zdolnym do togo, aże­
by wysoce artystyczny kierunek w sztuce, artysty­
czną literaturę, stylizowaną dekoracyę spopularyzo­
wać. Ten Maks Reinhardt w jednym z cyrków ber­
lińskich przedstawia „Króla Edypa", a kilkutysię­
czny, zupełnie przypadkowo zespolony tłum wielko­
miejski słucha poetyckiego utworu ateńskiego wzru­
szony, pr rwany.

„Co się tutaj stało ? Cyrk zamienił się w amfi­
teatr. W znosząca się wysoko fasada królewskiego 
pa acu w Tebach odcina przestrzeń aż do szczytu 
zabudowania, którego wysokość zmniejszona została 
za pomocą draperyi u wierzchołka. Na arenę wio- 
dą z góry schody. Oświetlenie magiczne. Błękitne 
promienie reflektorów ponad fasadą pałacową zbie­
gają się z białemi promieniami reflektorów ponad 
wejściem do amńteatrn, wypełniając barwną mgła­
wicą światła arenę, na której zjawi się chór.

„Grzmią trąby. Na arenę wpada Ind tebański, 
przeraźmy dżumą. Malowniczy kłąb ciemnych po­
staci, pomiędzy któremi uwijają się półnagie chło­
pięta z pochodniami w rękach Dla wywarcia na 
widzach snggestyi użył Reinhardt tłumu. A tłumy 
te pod jego artystycznem kierownictwem stają się 
czemś organicznem, niejako istotą o tysiącznych 
członkach. Przychodzi chwiia, gdy tłum ten odpły 
nie, ażeby areuę oddać chórom —  ale później wróci. 
W  tej instrurcentaeyi dramaturgicznej tłum jest 
uderzeniem pałek o bęben.

„Pośród magicznej mgławicy światła, unoszącej 
się nad areną, porusza się chór. I  on występuje 
jato osoba, aie kapłańska. Ruchy jego są zwarte i 
^  -j , " '"~ai nagłości ccś mistycznego i
*idi30<v *■ i- ( i-> ’ mówi „unisono“ owym przez 

•i ć : '<••« ym sposobem, to głucho i 
!<> słowa poszczególne wykrzy- 

s j . t c  i w i^^ając. Powstaje działanie, dla barba­
rie;, uózów brzmiące zupełnie melodyjnie.

„Otwierają się drzwi pałacu —  Edyp i Jokasta 
wychodzą. Można tego popularnego, do pewnego 
stopnia dobrodusznego i wielce „północnego" króla 
pana Wegenera chwalić, można także wyrazić u- 
znanie bardzo bladej i stylizowanej Jokaście pani 
Darieux ale ani jednej, ani drugiej postaci nie 
możn9 uważać za wcielenie poetyckich istot ludz­
kich. Ale to nic. Również nic nie znaczy, że pan 
Winterstein zrobił z' Kreona gołębia, jak gdyby 
podejrzenia Edypa, skierowane przeciwko niemu, 
byiy z palca wyssane. Tutaj działają masy, tu pod 
ich saggestyą jesteśmy.

„W  iein bowiem bardzo dobrze o tem, że takie 
przedstawienie „Edypa" zosta;oby nie tylko w Ate­
nach, ale nawet w Sparcie wygwizdane. Inaczej 
wygląda „Król Edyp", którego sobie wyobrażam 
na cichej, uroczystej scenie. Ale i to wiem, że 
wobec mojego „Edypa" berlińskie masy ludowe zie- 
wałyby, a jeszcze więcej premierowi goście z „Deut- 
sches Theater--. Jest jednak czemś nawet wielkiem 
zjednać masy dla starożytnego dzieła, chociażby do 
tego potrzeba spalić jeszcze więcej ognia bengal­
skiego. I dlatego my nie mamy słuszności, a ma ją 
Reinhardt. Ma słuszność ze swoją ryzykownością 
artystyczną, słuszność ze swoim instynktem dla po­
żądania mas, słuszność ze swoim zazdrości godnym 
brakiem poczncia stylowości".

Jag widzimy, krytyk logicznie postąpił wobec 
swojej przesłanki, że Reinhardt zawdzięcza powo­
dzenie mięszaninie swych zalet i braków. Jego 
przedstawienie „Edypa" wygwizdałaby naw-.t Spar- 
ta, ale oklaskiwał Ind berliński. O t* chodziło wła­
śnie Reinhardtowi —  to więc jest jego zasługą. 
Sztuka dla wszystkich. Z technicznych szczegółów 
irłos 7 P°dQieŚd że w °grombym cyrkn Schumana 
słowo b r z m i j  nwvrgf U ^  ~  Przeciwnie każdetTj i "yrassnie.

plan °Inne, Z88ziy ,na drngi
przemilczeć nie będzie wcale g^echem ^^otu jem y 
tylko, że w „Deutsches Theater" odegrano po

pierwszy sztukę E u l d y  p. t. „Pan i sługa". Nie 
należy —  broń Boże —  sądzić, że to jest sztuka 
„socjalna", osnuta na tle stosunku służby do 
„państwa". Wcale nie. Ludwik E’ ulda osnuł swoją 
sztukę na tle dworu... perskiego i przedstawił 
współzawodnictwo w szlachetności pomiędzy sza­
chem, a jego wezyrem Wspólzawo lnietwo jest 
wszechstronne, obejmuje bowiem przeróżne pola, 
począwszy od turniejów, a skończywszy na miłości. 
Powodzenie sztuki było nieszczególne.

Na scenie w i e d e ń s k i e g o  „Bnrgtheater" od­
bywają się w pocie czoła próby z nowej sztuki 
A r t u r a  S c h n i t z l e r a  po.1 tytułem „Młody 
Medard", rozgrywającej się w Wiedniu, w napo­
leońskim roku 1809. Zajmujące szczegóły z prób 
i przygotowań podaje „Fremdenblatt".

W sztuce tej występuje 78 osób, nie licząc 
„lada". Antor, dyrektor br. Berger i reżyser 
Thimig pracują, ażeby z grubsza obrobić insceni­
zację. A sztuka ma prolog i 5 aktów, tudzież 18 
zmian. Ażeby podołać technicznym wymogom, trzeba 
posiadać scenę obracalną, którą rozporządza „Burg- 
tbeater". Dyrektor Berger nie jest zwolennikiem 
obracaluej sceny, ale tym razem pogodził się z nią 
zupełnie. Wszak trzeba tworzyć całe ulice i place, 
dać ludziom widoki Wiednia z r. 1809!

Jak wiadomo, inspieyent czuwa nad tem, ażeby 
każdy aktor wyszedł na scenę we właściwym cza­
sie. W  teatrze „Burgn" jest dwóch inspicyentów 
i starszy inspieyent. Otóż obecnie ci trzej funkeyo- 
narynsze oświadczyli, że wobec 78 ról nie zdołają 
dopilnować każdego aktora, ażeby na czas wchodził 
na scenę i nie powodował przerwy w dyalogu. 
Dyrektor Berger nzuał to przedstawienie rzeczy i 
rozporządził, że w sztuce Schnitzlera każdy aktor 
sam o sobie musi pamiętać pod własną odpowie­
dzialnością, nie oglądając się na swego inspieyenta,

Na scenie „Opery komicznej" w P a r y ż u  od­
było się setne przedstawienie opery „Qao vaiis ? “ 
Opera ta na scenach francuskich miaia następu­
jącą liczbę przedstawień: Nicea 47, Lugdun 28, 
Bordeaux 27, Marsylia 27, Rouen 26, w Tuluzie, 
w Aogers, Tonion, Grenoble, St. Etienne, Tours, 
Vichy i Cham bery po 18, Szereg innych teatrów 
francuskich przygotowuje przedstawienie tej opery. 
Wkrótce pojawi się „Quo vadis ?" w Brukseli, ia 
odegrane zostało w Moskwie, Petersburgu i  War­
szawie, Wszystkie większe sceny włoskie nabyły 
prawo wystawienia tej opery, równie jak teitry 
w Nowym Jorku, Chicago, Bostonie i innych 
miastach amerykańskich. Z miast austryaekich Wie­
deń pierwszy poznał rQm yadis ? “ Powodzenie to 
zawdzięcza „Quo v a d ia ?"-n ie  tyle muzyce,, ile 
treści. ;a „  * h, j — e. ••

oświadczenie w sprawie publicum prof. Zimmer-
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Zupełne zaćm ienie księżyca nastąpi dzisiaj w 
nocy, podczas pełni. Ostatnie w naszych okolicach 
widzialne zupełne zaćmienie księżyca było dnia 27 
grudnia 1898 r. Teraźniejsze zaćmienie rozpocznie 
się o godz. 11 m. 44 wedle czasu środkowo-euro- 
r ejskiego. O tej porze księżyc, posuwający się szyb­
ko pod gwiazdami stałemi od prawej ku lewej 
strony, wejdzie w cień ziemi którego krąg jest 
2 i dwóch trzecich razy większy od średnicy księ­
życa, a więc księżyc może w tym cienia na diugi 
czas zniknąć. Ale księżyc tym razem nie przejdzie 
orzez środek stożka ciemnego, lecz znacznie wyżej 
przez cc zaćmienie będzie trwać znacznie „ krócej. 
O g o d z . 1 1  m . 5 5  b ę ilz le  c a ł i  t a r c z a  k s ię ż y c a  p o ­
kryta cieniem ziemi.

Kontrast pomiędzy oświetloną przez słońce częścią 
księżyca, a nieoświetloną będzie siiny, mimo to za­
ciemnione części będą jeszcze wiuzialne. Księżyc, 
zupełnie zaćmiony, będź^e mieć barwę czerwonej 
miedzi, co stąd pochodzi, że promienie słońca, idą­
ce przez, atmosferę ziemi załamują się i trafiają 
w środek księżyea. Dzisiejsze zaćmienie księżyca 
będzie widzialne w Krakowie.

Koncert Yvonne de Trev iilo . Program kon­
certu czwartkowego zapowiada arye z oper „Ham­
let" Thomasa, „LuLa" Cbarpentiera i „Lakmó" 
Delibesa, która to partya ma być, wedle powszech­
nego zdania, najlepszą w repertuarze primadonny 
opery brukselskiej. Wśród licznych pieśni, które 
artystka wykona, zwracają uwagę trzy pieśni I. 
Paderewskiego do słów francuskich Catulle Men- 
Jesa, wystudyowane przez p. Tróyille specyalnie na 
koncert krakowski. P. Tróyille przybyła już w po­
niedziałek do Krakowa, ażeby wolne dni przed 
koncertem wykorzystać na zwiedzenie osobliwości 
miasta, o których dowiedziała się ze znanej książki 
p. 1L de Bovet.

Koncerty popularne. Instytut muzyczny na rzecz 
Towarzystwa pomocy nankowej dla kształcących 
się Polek im. Kraszewskiego, urządza w tym sezo­
nie szereg koncertów popularnych. Nazwę tę nosić 
będą ze względu na nadzwyczaj niską cenę, która 
uprzystępni korzystanie z nich szerokim warstwom, 
bilety bowiem wszystkie będą po koronie. Co do 
programu, urządzający dołożą wszelkich starań, aby 
zapewnić koncertom możliwie wysoki poziom arty­
styczny i nadać im pewien charakter historyczno- 
ści. Program ma być w ten sposób ułożony, że 
obejmować będzie pewną dziedzinę muzyki, starając 
się dać jej całość. Więc np. jed«n koncert poświę­
cony będzie tańcom, inny da rozwój pieśni. Pierw­
szy, który odbędzie się w jedną z najbliższych nie­
dzielę, obejmie dział mnzyki dziecinnej i to w ten 
sposób, że w pierwszej części dzieci wykonają u- 
twory dziecinna, w drugiej takież rzeczy odtworzy 
p6rsonal nauczycielski instytutu —  tak, że koncert 
mieć będzie także do pewnego stopnia charakter 
pedagogiczny. W  dalszych koncertach udział brać 
będą różne wybitne siły artystyczne.

Koncerta te odbywać się będą w Starym teatrze 
w niedzielę po południn.

Nie ulega wątpliwości, że zarówno godzina do­
godna, jak też niska cena i dobór artystyczny 
przyczynią się do licznej frekwencji, szczególniej 
młodzieży szkolnej, dla której tego rodzaju przy­
jemności mało są dostępne.

W czorajsze zajścia w  un iw ersytecie  Jagiell. 
są przedmiotem żywej dyskusji w mieście. Jak 
zawsze w podobnych razach, sprawozdania dzienni­
karskie są tematem do zaprzeczeń i sprostowań 
tem łatwiejszych, że wśród zgiełku i hałasu to­
czące się wypadki, mogą, zwłaszcza co do następ­
stwa po sobie —  różiie być komentowane i przed­
stawiane.

Otrzymaliśmy tedy „sprostowanie" sekcyi akade­
mickiej Towarzystwa etycznego w Krakowie, pod­
pisane przez dra Sarneka, w którem oświadczono, 
że młodzież radykalna i socjalistyczna została „spro­
wokowana" i dopiero wskutek tych „prowokacyj", 
które się zaczęły po trzeciem słowie, jakie zdołał 
wypowiedzieć przedstawiciel młodzieży, składający

manna, padły ze strony „low icy" okrzyki „Precz 
z klerykalizmem, niech żyje bezwyznaniowa szko­
ła!" Młodzież radykalna i socyalistyczna uchyla 
więc od siebie winę za bójki i awantury.

Sprawozdawca nasz twierdzi, że wśród powszech­
nego zgiełku i krzyku, niepodobna było dosłyszeć, 
czy i jakie słowa ktoś z obecnych do prof. Ziin- 
mermann skierował.

Wśród młodzieży akademickiej nie należącej do 
organizacyj socjalistycznej, objawia się wielkie 
wzburzenie. „Zjednoczenie" i „Akademicka sodili- 
cya Mariańska" wydały do kolegów i koleżanek 
drakowaue odezwy przeciw sprawcom wczorajszych 
awantur.

Wśród profesorów wszechnicy krakowskiej wczo­
rajsze smutne zajścia wywołały przygnębia ące 
wrażenie. Prorektor dr Ł żarski, pod nieobecność 
bawiącego na posieu eniach Sojmu rektora dr W it­
kowskiego, zwołuje na jutro godz. 12 w południe 
posiedzenie senatu w sprawie zajść uniwersyteckich.

C za ii 0 P. T . E. Rada narodowa czeska, urzą­
dzając ankietę w sprawie czeskiego wychodźtwa, 
zwróciła się do dyrekcyi Polskiego Towarzystwa 
Emigracyjnego z prośbą 'o  nadesłanie jej wyda­
wnictw, druków i rozmaitych informacyj. Rada na­
rodowa czeska oświadcza przy tej sposobności, że 
„wiadomem jej jest dobrze, jak wzorową i bardzo 
dla rzesz polskiego wychodźtwa pożyteczną działal­
ność rozwija Polskie Towarzystwo Emigracyjne, 
które może służyć za przykład samopomocy narodu, 
pozbawionego własnego bytu państwowego".

Kio do uw ierzenia, a  jednak praw dziw e. —  
Administracya naszego - pisma w pewnej sprawie 
sądowo-cywilnej, prowadzonej w sądzie powiatowym 
w T a r n o w i e ,  otrzymała rezoiucyę w j ę z y k u  
n i e m i e c k i m  w kopercie z nagłówkiem również 
niemieckim. Czy to bardzo lieby żart, czy też nad­
użycie? Nie sądzimy, ażeby to się stało z wiedzą 
kierownika owego sądu, podajemy więc do jego 
wiadomości sygnaturę aktu: E. VII. ł2 J ^ ' o ) 0(j. 
dział VI. Sądzimy, że ów pan, który sobie pozwala 
na takie urzędowanie, - zostanie należycie ponczony 
o swoich obowiązkach ze strony przełożonej wła­
dzy.

Ze sportów  zimowych. Wydział nowo zawią­
zanego Towarzystwa dla sportów zimowych „Nar­
ta" w Krakowie, zastanawiając się na kilku ze­
braniach nad nazwą Towarzystwa, postanowił za 
zgodą większości członków, zmienić ostatecznie na­
zwę na „Tatrzańskie Tow. narciarzy" w skrócenia 
T. T. N. w Krakowie, Statut towarzystwa przewi­
duje, prócz uprawiania narciarstwa, również two­
rzenie się sekcyj dla innych sportów zimowych w 
jego łonie. Za główe jednak zadanie uważa Towa­
rzystwo podnoszenie umiejętności jazdy na nartach, 
dla należytego wykorzystania tej sposobności na 
licznych wycieczkach organizowanych tak w Tatry, 
jak_ I w Karpaty. .

Śnieg, który w ostatnich dniach obielił wszyst­
kie wzgórza ponad 600 m., zachęcił kilku członków 
Towarzystwa do odbycia wycieczki w Tatry, a po­
nieważ warunki okazały się bardzo dobro i pewne, 
przeto Towarzystwo ustaliło termin wielkiej inau­
guracyjnej wycieczki zbiorowej na niedzielę 20 bm. 
do Zakopanego dla przypomnienia wspaniałych te­
renów Goryczkowej.

W szelkich informacyj udziela się i wpisuje no­
wych członków w lokalu Tow. Tatrzańskiego ul. 
Kolejowa 4  we wtorki i piątki od godz. 6 do 7 
wieczóz-, oraz na zebraniach towarzyskich w ka­
wiarni Sauera w każdy czwartek od godz. 8 wie­
czór. Pisemnie należy się zwracaó do sekretaryatu 
T. T. N. Kraków ai, Goiębia L 14. _ _

W ieczór trzcch d wtessoZĆW urządziła wczoraj 
młodzież wyższych klas I szkoły realnej w swojej 
sali gimnastycznej. Odśpiewano najpierw „Rotę" 
Nowowiejskiego da słów Maryi Konopnickiej, pną­
czem słowo wstępne wygłosił prof. Koch. Nastąpiły 
dcklamacye: „Ody do młodości" Mickiewicza przez 
ucznia Boka i „Psalmu nadziei" Krasińskiego pr. ez 
ucznia Kozłowskiego. Po odegraniu przez jeduego 
z uczniów kilku utworów na skrzypcach i przed­
stawienia fragmentu „Kordyana" Słowackiego, za­
kończył chór część pierwszą wieczorku odśpiewa­
niem „Poloneza" Orłowskiego. W  części drugiej 
odegrali uczniowie fragmenty dramatyczne z „B e­
niowskiego" Słowackie;o. • W  antraktach przygry­
wała orkiestra gimnazynm imienia Sobieskiego. Ca­
łość wieczorku, w którym wyróżniły się punkty 
programu muzykalne i wokalne, sprawiła na wi­
dzach miłe wrażenie. Salę wypełniła po brzegi 
młodzież szkół średnich, rodziny uczniów i grono 
nauczycielskie. Profesorowi Kochowi, który się za­
jął urządzeniem wieczorka, należy się szczere uzua- 
nie. Czysty dochód przeznaczony był w części na 
czytelnię zakłada, w części na własną orkiestrę.
’> Odczyty Ludw ika Krzywickiego. Staraniem 

„Spójni" w dniu 1, 3 i 4  grudnia o godzinie 5 
po południu w sali Muzeum techniczuo-przemysło- 
wego p. Ludwik Krzywicki, znany socyolog i an­
tropolog z Warszawy, wygłosi trzy odczyty na te­
mat: „Odrodzenie Polski w wieku X IX ". Szczegóły 
w afiszach.

Stypendyum *im ienia Tadeusza Romanowskie­
go. Na ostatniem posiedzeniu wydziału Związku 
stowarzyszeń zarobkowych zapadła uchwała, przy­
znająca stypendium im. Tadeusza Romanowicza w 
kwocie 240 kor, słuchaczowi akademii handlowej 
w Krakowie p. Sam ńskiemu.

Z Życia młodzieży. Krakowskie stow. młodzieży 
postępowej „Promień" odbyło walne zgromadzenie, 
na którem dokonano wyboru wydziału. W  skład 
jego weszli:

Jemielewski Tytus słuch. agr. jako przewodni­
czący, Sawicki Kazimierz słuch. med. jako zastę­
pca przewodniczącego, Przybylski Zygmunt słuch, 
med. sekretarz, Slebodziński Antoni słuch. 'med. 
zastępca sekretarza, Młynarski Ludwik słuch, praw 
gospodarz, Kozłowski Leon słuch. fil. jako czasopi- 
śmienny; prócz tego do wydziału weszli: Kittay 
Paweł słuch, fil., Meissner Janusz słneh. med., Sa­
wicka Janina słuch. fil. i Szpotańsza Irena słuch, 
filozofii.

Na walnem zgromadzeniu młodzieży postępowej 
„Spójnia" wybrano następujący wydział:

Mieczysław Czarnecki sł. med. przewodniczący, 
Roman Jabłonowski sł. fil. zast. przewodniczącego, 
Eugeniusz Przybyszewski sł. fil. sekretarz, Jan Ła­
zowski sł. prawa zast. sekretarza, Władysław Woel- 
fle sł. fil. skarbnik, Emil Koziszewski sł. fil. za­
stępca skarbnika, Aleksander Chwat sł. fil. gospo­
darz, Stan. Godlewski sł. fil. czasopismienny; oraz 
Józef Żelazny sł, med., Jadwiga Pogorzelska sł. fil., 
Stanisław f S ^Iwiński sł. fil., Julian Leszczyński 
sł. fil. i SersPv^ Bagocki sł. medycyny.

W  .-ow. rygurozantów wybrano nast. zarząd: 
Dr Henryk Schoenwetter prezes, Adolf Gumprich 
zast. przewodn., Artur Glasner sekretarz, Dr Mi­
chał Griiuspan skarbnik. ^

D im azy Macoch pisze obecnie w więzieniu li­

go do Częstochowy, napisał teraz z daty: Kraków

sty. Po liście, wysłanym do redaktora Siecińskie-

7 listopada list do ks. biskupa Zdzitowieckiego. 
Macoch twierdzi, że zabiił Wacława w uniesio- 
niu*i ubolewa nad tem szczerze, stanowczo joduak 
przeczy, jakoby brał udział w świętokradztw e.

„Nadmieniam —  pisze —  że w dzień spełnienia 
kradzieży byłem w Wiedniu, powracając do domu. 
W podróży mojej towarzyszył mi ciągle i  nieod­
stępnie Jan Łnkasz Starczewski z Sieradza, pobo­
żny i uczciwy starnszefe, który był razem ze mną 
u Matki Boskiej > w Lourdes, a także i bratowa 
Helena Macoch. O kradzieży dowiedziałem się w 
Krakowie w niedzielę rano. Mam nadzieję i ufam 
mocno Bogu, że nie dopuści, aby kłamstwo miało 
wziąć górę nad niewinnością i prawdą".

Daiej jisze Macoch: „Ja, niegodny grzesznik i
marnotrawny syn, upadam do nóg Waszej Eksce­
lencji i czołgam się jak robak, w żiln  i skrusze, 
całuję stopy i oblewając je łzami, przepraszam 
Waszą Ekscelencję i proszę najpokorniej przez 
mękę Chrystusa Pana, który największego grzesz­
nika od siebie nie odpycha, który pragnie zbawie­
nia wszystkich grzeszników, bo za nich nie żało­
wał do ostatniej kropli Krwi Przenajświętszej 
przelać, o łaskawe darowanie i przebaczenie mi 
mych win, jako człowiekowi ułomnemu i grzeszne­
mu. Upraszam lównież o ratowanie duszy mojej i 
niotamowanie łask Bożych dla niej potrzebnych i 
udzielenie władzy któremu z kapłanów, aby mnie 
uwolnił od cenzury kościela j. Proszę Waszą Fks- 
celencję o niewypnszauie mnie ze swojej opieki i 
i odanie mi ręki w tak strasznenF nieszczęściu. 
Przepraszam także i innych wielu księży prałatów, 
kanoników i wiolebne duchowieństwo ealej dyece- 
zyi. Proszę Cię, najdostojniejszy pasterzu, o udzie­
lenie mi swego błogosławieństwa. Ścielę się do nóg 
Waszej Ekscelencyi i całuję stopy i łzami je  skra- 
piain niegodny grzesznik.

Ks. Damazy Macoch.“ 
Napad szaleńca w  szpita lu B o nifratrów . W  śro­

dę d. 9 bm. —  pisze nam pewien chory za szpitala 
Bonifratiów —  został tutaj dostawiony Teofil S., 
który popełnił zamach samobójczy, pchnąwszy się 
nożem w piersi. Rannego opatrzono i uł żono w 
łóżku z siatką, zdradzał bowiem objawy ostrego 
szału. Około północy rana zaczęła krwawić, musia­
no więc założyć nowy opatrunek w sali operacyj­
nej. Podczas opatrywania chory ukr.ył nożyce w 
kieszeni, czego nikt nie spostrzegł. Ułożono go zno­
wu w łóżku z siatkj, ale około godz. 2 po półno­
cy S. nożycami przeciął siatkę i  w napadzie szału 
wybiegł na kurytarz. Tu spotkał zastępcę przeora, 
sprawującego nocny dozór nad szpitalem, i natych­
miast r z u c i ł  s i ę  n a  n i e g o .  Uderzył go pię­
ścią w głowę, a następnie zaczął mu zadawać ra­
zy uożycami. Zastępca przeora, nie tracąc ani od­
wagi, ani zimnej krwi, starał się uspokoić szaleńca, 
a mimo grożącego mu niebezpieczeństwa nie chciał 
się chronić ucieczką, ażeby nie dopuścić szaleńca 
do cel z chorymi.

Wreszcie subprzeor zaczął wołać o pomoc, a 
wtedy S. pobił nadbiegających braciszków i wy- 
tłukł szyby w oknach kurytarza. Wreszcie wezwa­
ni dwaj policyanci obezwładnili szaleńca, którego 
odwieziono do szpitala św. Łazarza. Zastępca 
przeora, odniósłszy 8 ran, poddał się operacji. Na­
leży tntaj podnieść, że subprzeor mógł każdej chwili 
ratować się ucieczką, gdyż wszystkie drzwi stały 
otworem, nie uczynił tego jednakże ze względu na 
chorych, obawiawiąc się, że szaleniec, uwolniony 
od sobprzoora, rzuci się na nich. To dzielne sta­
wienie czoła zasługuje na uznanie. *

„Bandyci i S trachy". Bardzo zagadkowej kra­
dzieży dopuszczono się w niedzielę po połndniu w 
mieszkaniu Inżyniera p. Stefana Stobieckiego, przy 
ul. Czystej pod 1. 7, na drągiem piętrze. Wśród 
nader tajemniczych okoliczności skradli nieznani 
Bprawcy z kredensu w jadalni 66 kor. Służąca, Te­
kla Malikówna, 14-letnia, przebywała wówczas w 
bawialni z trojgiem dzieci pp. Stobieckich. Było to 
po południu. Do mieszkania wpadło kilku mężczyzn, 
z których jeden wyciągnął do nadbiegłej dziewczy­
ny ogromny nóż. Wtedy mała Tekla krzykiem za­
alarmowała mieszkańców kamienicy, którzy natych­
miast zamknęli bramy, ale złodziei nie było ani 
śladu. Po tej tajemniczej kradzieży poczęły się w 
mieszkaniu pp. Stobieckich dziać dziwne rzeczy: 
w nocy goniły po pokojach meble, tłukły się garn­
ki i t. p., jednem słowem, wierzono, że chodzą 
strachy. Sprowadzono nawet księdza dia wyegzor- 
cyzmowania nieczystych duchów. Policya jednak 
zbadała, iż Maiikówna popełniła kradzież. Rewizya, 
zarządzona w kuferku służącej, wydała oczekiwany 
rezultat, gdyż znaleziono zawinięte w szmatki całe 
66 koron, skradzione p. Stobieckiom” Uziftw-zynę 
aresztowano. *

Aresztow anie. Wczoraj areszt iwpeo -w Krako­
wie 25-letniego Włodzimierza Karpi. rodem
z Brzeżan, poszukiwanego od lv  c •» sąd
powiatowy w. Morawskiej Ostrawie za kradzież. —  
Aresztowany wypiera się, aby kiedykolwiek był w 
Morawskiej Ostrawie, tłómacząc możliwą pomyłkę 
tem, iż w 1908 roku zgubił dokumenty, które zna­
lazca zużytkował w ten sposób, że się podszył pod 
jego nazwisko. Ponieważ jednak rysopis. i inne 
szczegóły z listu gończego sądu w Morawskiej 
Ostrawie zgadzają się z generaliami aresztowanego, 
zatrzymano go nadal w aresztach policyjnych.

Zofia Barjańaka, pochodzącą z Węgier, która wł 
mała się do sklepu Dawida Knechta i usiłowa 
obłowić się znalezionym tam materyałem i gotói 
ką. Przed kilku dniami znów przyłapano nieja} 
Cylę Griindewiese, która również wiamała się J 
mieszkania Habera na Ruskiej wsi, gdzie ukrai.
600 koron i słoty zegarek z łańcuszkiem. Siedzi* 
wykrył0. Gruudowiese miała wspćdniczkę, któr,
oddala zegarek, w osobie Ryfki Wettur recte Htri 
haft. Obydwie złodziejki odstawiono do sądu kdl 
nego.

Radomyśl w ie lk i, 15 listopada. (Sokół). Prz$ 
kilkoma miesiącami zawiązało się n nas gniazd 
sokole, które liczy obecnie 66 członków. Staraniel 
tego Towarzystwa urządzono w lipcu b. r. obchó’ 
grunwaldzki, który wypadł wspaniale, urządzon 
kilka wieczornic, a w dniu 13 bm. odegrano szluic 
p. t. „Gwiazda Syberyi". Sala kasynowa wypełni* 
na była po brzegi tutejszem mieszszeństwem i aoś 
mi z okolicy. Amatorzy wywiązali się znatomici 
ze swego zadania. Na szczególne wyróżnienie zi 
sługują: Olga (p. Lesiakówna), Grawiczrn (p. Cbmieł 
Anzeim (p. Wilk), Zdzisław (p. T. Czałkowski). -  
Uznanie należy się p. Działowskiemu z Mielca, któi 
oardzo dobrze ucharakteryzował amatorów —  a a .  
trudy nie przyjął żadnego wynagrodzenia. Po przeu 
stawieniu odbyła się wieczornica.

Dla Sokoła wynajął wydział salę w rynka, gdzi • 
trzy razy tygodniowo odbywają się ćwiczenia gim 
nastyczce.

Koncert Landowskiej w  -Vi/iedniu. Piszą nai 
z W i e d n i a :  Po tryumfach artystycznych w, 
Lwowie i  Krakowie, przypomniała się pani Wand 
L a n d o w s k a  znowu publiczności wiedeńskiej 
wśród której posiada wielkie zastępy entusyastycz 
nyck zwolenuików. W  sobotę urządziła pani L*n. 
dowska w sali Boesendorfera koncert, na który 
przybyła nadzwyczaj liczna rzesza adoratorów je> 
wielkiego i oryginalnogo talentu.

Przed parn laty mieliśmy sposobność po ra. 
pierwszy poznać artystkę na koncercie, urządzonym
w „Secesyi" tutejszej dla grona zaproszonych go.

Z  k r a fu *
BrZfSkO , 15 listopada. (Koncert Towarzystwa 

przyjaciół muzyki). Miejscowe Towarzystwo przy 
j miół muzyki urządza w sobotę, 19 b. m. koncert 
ze współudziałem znanej śpiewaczki estradowej ze 
Lwowa, p. Zofii Obtułowiczówny, uczeniej Souve- 
strów w Dreźnie i Maxa Regera w Lipsku.
‘ Tarnów , 15 listopada. (Ku czci Chopina. Kon­

cert). Dnia 1 grudnia urządza Towarzystwo mu­
zyczne w sali kasynowej uroczysty obchód Chopi­
nowski. W  wieczorze weźmie udział profesor kon- 
serwatoryum warszawskiego, p. Henryk Melcer, nie­
zrównany interpretator dzieł Chopina; słowo wstęp­
ne wypowie p. dr Zdzisław Jachimecki.

Staraniem galicyjskiego biura koncertowego p. 
Turka odbędzie się 19 b. m. w sali kasynowej 
koncert znanej śpiewaczki p. Yvonne de Treyille. 
Akompaniament objął prof. Neuhausor.

Rzeszów, 14 listopada. (Pamięci Konopnickiej. 
Zapiski policyjne).

W  niedzielę 20 bm. odbędzie się uroczystość ku 
czci Maryl Konopnickiej. Rano odbędzie się nabo­
żeństwo w kościele farnym, poczeiu nastąpi aka­
demia w sali „Sokoła". Rozpocznio ją słowo wstę­
pne prof. Sędzimira, poczem wygłosi prof. Wysocki 
rzecz o „Panu Balcerze w Brazylii". Z kolei poda 
prof. Krzeczkowski komentarz do niektórych cel­
niejszych utworów Konopnickiej, które następnie 
zilustrują deklamatorzy żywem słowem. Wreszcie 
odśpiewa chór tow. śpiew. „Lutnia" kilka pieśni 
do słów poetki.

Policya przytrzymała onogdaj cygankę nazwiskiem

ści ze świata artystycznego i muzycznego. Jej mi 
strzowska gra na fortepianie i na klawicynie, juj 
wówczas budziła wielkie zainteresowanie. W osta 
tnich latach artystka wydoskonaliła się do teg# 
stopnia, że grą swoją na sobotnim koncercie wy! 
woiała prawdziwy podziw zachwyt, które zna 
lazły wyraz w rzęsistych oklaskach i nie konwen 
cyonalnych objawach szczerego uzaania. Niektórs 
utwory, jak „Kukułka" Pasąuiniego i „Variations* 
Rameau, musiała pani Landowska po trzy i czterj 
iazy powtarzać. Wielkie zainteresowanie wywołatł 
też odegranie utworów muzycznych a czasów Szek 
spira. " Sz.

Hymn rokoszan Zebrzydowskiego. Otrzymuje
my z Monachium następujące pismo:

„Odnośnie do notatki dra Stanisława TomkoJ 
wicza w „Czasie" p. t. „Rzekome o Skrycie", proj 
szę o łaskawe umieszczenie następującego wyja. 
śnienia:

Na „Hymn rokoszan Zebrzydowskiego z r. 1606" 
zwrócił moją uwagę jeszcze w r. 1909 p. prof. a* 
Jan Czubek, n ie  zaś dopiero „pół roku temu" p. 
dr Stanisław Tomkowicz. Ponieważ podana przez 
pisma notatka o tem „odkryciu* nie pochodzi wprosi 
odemuie, przeto nie mogłem jej nadać „tajemniczej 
postaci", ani też wyrazić się „niecałkiem ściśle", 
iż hymn ten znajduje się „w  jednem z krakow 
skich archiwów", skoro są uczeni, którzy wiedzą, 
że „znajduje się w bibliotece Akademii Umiejętno­
ści". W  rozmowie z jednym z wybitnych pclskiclj 
pablicystów zauważyłem tylko, że znalezienie teg > 
zabytku jest niezmiernie ważne. Zupełnie nie wio, 
działem, iż hymn ten był wykonywany w r. 1877, 
(skoro wówczas jeszcze nie żyłem), ani też nî  
mogę powiedzieć, że „zapewne nie jest mi obcyn 
szczegół", jakoby „archiwum Tow. muzycz. posia' 
dało rozpisane wówczas głosy", skoro nie wiedzia­
łem —  a wiedzieć nie mogłem —  że hymn teq 
wogóle był znanym i  wykonywanym. O iotnieni(| 
bowiem, a cóż dopiero o wykonania, nie wiedzieli 
wcale dotychczasowi (starBi zwłaszcza) historycy 
muzyki polskiej. W  przeciwnym razie byliby o nim 
choć wspomnieli w swych pismach i zajęli się tym 
lak ważnym zabytkiem dla dziejów naszej świec-; 
kioj muzyki. Prosząc w imię prawdy o ogłoszenia 
mego wyjaśnienia w poczytnem piśmie Pańskierr^ 
łączę wyrazy prawdziwego poważania i szacua-j 
ku D r A d olf Chyliński. Monachium, 14 listopada
1910 r.“ ł

Ekaplozya W kopalni, z  Bytomia donoszą 
W szybie „Ida" w kopalni Jerzego, nastąpiła wczo; 
raj eksplozja dynamitu. Dwóch robotników zginęło 
dwóch odniosło śmiertelne, a znaczna liczba lekki*
rany.

Pożar na w ystaw ie  ło w ieck ie j w  Wiedniu^
W poniedziałek, jak już wiadomo z telegramu, poł 
wstał około godz. 9 wieczór w parku „Luna"^ 
przytykającym do wystawy łowieckiej (już zamj 
kniętej), pożar, który, jak się okazuje, mógł byj 
z łatwością przybrać rozmiary katastrofy. Na kilka 
minut przed godz. 9 przechodnie, idący aleją dô  
jazdową i drogą wystawową w Praterze, spostrze, 
gli wzbijający się nal parkiem „Luna" potężi^ 
słap ognia. Zawiadomili natychmiast o pożarze filił 
straży ogniowej i komisaryat policji w Praterze) 
Straż ogniowa natychmiast przybyła i skonstato­
wała ogień w budynku drewnianym, w którym sił 
mieściła panorama bitwy morskiej pod Lissą. Tliły 
się już także belki dwóch sąsiednich pawilonów p# 
obu stronach budynku panoramy, a mianowicie „Pa  ̂
łac błaznów" i pawilon „ W igl-W agl". W  dodaU 
wiatr zachodni niósł iskry i żagwie na budy tnij
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zwanego „Wurstel-Prater", co pośród ich właśeij
P< 

- di
cieli spowodowało szalony popłoch. Ladzie ci, dis 
ratowania swoich, bud, powychodzili na dachy 
z kubłów, miednic i garnków lali na nie wodę 
Tutaj panowało takie zamięszanie, że dopiero gdjj 
ściągnięto 400 policjantów i pogotowie wojskowi 
można było utorować drogę spieszącym na miejsc^ 
pożaru dalszym plutonom straży ogniowej. O rato; 
waniu panoramy nie było nawet mowy, to toż straż 
ogniowa usiłowała tylko zlokalizować pożar i ura  ̂
tować budy w Praterze ludowym. Zaledwie atoli 
wzięto się do akcyi ratunkowej, hydranty zaczęlfj 
odmawiać posługi. Skutkiem ogromnego gorąca sto' 
piły się ołowiane połączenia, odsłoniły wentyle  ̂
skutkiem tego zniosły ciśnienie na wodę, która nh| 
mogła dostać się dc wężów. Musiano posługiwać 
się długiemi wężami i dalszemi hydrantami, zanińj 
naprawiono uszkodzenia. Równocześnie zaczął sil 
palić pawilon „Scenie Railway", co odciągnęło częśo 
straży od głównego ogniska pożaru. Około g. 1  ̂
w nocy wymienione na wstępie trzy pawilony ro 
nęły zupełnie przepalone. W obec tego dalsza akcy* 
była już ułatwiona. Pożar, jak się zdaj*, powst® 
przez porzucenie jarzącego się niedopałka cygarl 
Szkoda wynosi około 200.000 koron.
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w tikach do papierosów pod nazwą

poleca tnaua ze swych wyrobów Fabryka

R u d o l f a  F f e r l t o k l  w  K r a k o w ie *



,-Środa lu Listopada i 9 iL,

Z W i e d n i a  telefonują:
Według dotychczasowych dochodzeń zdaje się być 

pewnem, że ogień w Lunaparku z o s t a ł  p o d ł o ­
ż o n y .  Szkoda, wyrządzona przez pożar w Luna­
parku, wynosi 600 tysięcy koron.

Powódź W Tryeście. Z T r y e s t u  telegrafują: 
Wczoraj o godzinie kwadrans na ósmą wzburzone 

.fale morskie z a l a ł y  n a g l e  n i ż e j  p o ł o ż o n e  
u l i c e  m i a s t a .  —  Woda w t a r g n ę ł a  do  p i ­
w n i c ,  k a w i a r ń ,  b i u r  i p o m i e s z k a ń. Przed­
stawienie w teatrze musiano odwołać. O g. 9 wie­
czorem woda ustąpiła.

Sprzeniew ierzenie. Z Temeszwaru donoszą, że 
ł  powodu braku 52.000 koron i licznych niepra­
widłowości w książkach, aresztowano Dunareana, 
dyrektora Kasy oszczędności Sekosana, kasyera 
Olarina, buchaltera i miejscowego proboszcza.

ki/ Kopenhadze umarł artysta malarz prof. Ju­
lian E x n e r.

Dar Grunwaldzki. Do administraeyi „Nowej Re­
formy" na'csłali:

K. P. i S. L. 20 kor. zamiast kwiatów na trum­
nę ś. p. Wandy K. W. Anna Gnmińska 5 kor.

Egzamin państwowy z muzyki (fortepian, kurs 
nauczycielski i teorya) zdała celująco przed komi- 
syą egzaminacyjną we Lwowie, panna Marya 
Mikschówna, uczennica p. Emili Dziedzickiej w 
Krakowie.

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożył W. Stolfa 
iO K, juko pozostałość z kwoty, przeznaczonej przez Eu­
geniusza Stacha na wieniec na trumnę ś. p. Karola 
Stacha.

Przeniesienie. Prezydent dsrckcyi poczt przeniósł star­
szego olicyała Juliusza Korneckiego z Rawy Ruskiej do 
Krakowa.

Orzeł-

Repertoar teatru  miejskiego im. Słowackiego  
w  Krakow ie.

we środę: „Złoty wiek rycerstwa".
W e czwartek: „Szkoła",
W piątek: „PanDa Maliczewska".
W  sobotę: „Oblubienica morza".
W niedzielę po południu: „Grube ryby": w*eczór: 

yRalladyna".
W poniedziałek: „A  Pipa tańczy".

R eoerto ar teatru  ludowego.
We środę: „Pani X".

1 We czwartek: „Piosnki tyrolskie" i *wj3tęp 
ikiego.

Powszechne w ykłady uniw ersyteckie
(w auli I szkoły realnej o godz. 6).

We środę: Dr Tomasz Janiszewski: O cholerze.
We czwartek: Prof. uniw. dr Tadeusz Grabowski: Ma­

rya Konopnicka.

G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y
K z > a k ó n r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina; harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

I l i 13.
O ucieczce i dalszych przygodach Tołstoja 

nadchodzą dalsze doniesienia z Moskwy:
Po przybyciu do klasztoru szamordinskiego 

córka Tołstoja, lir. Aleksandra, namówiła ojca 
do wyjazdu natychmiast. Wyjechali więc zrana 
o 5 i przyjechali na stacyę kolejową K o z i e 1 s k, 
tuż przed trzecim dzwonkiem. Wsiedli do po­
ciągu bez biletów.

Hr. Tołstoj był ponury, położył się spać w 
przedziale drugiej klasy. Na stacyi Ostapowo 
zmuszony był pociąg opuścić s k u t k i e m  z a ­
s ł a b n i ę c i a .  Temperatura znacznie podwyż­
szona, chwilami bredzi. Chorego umieścił w 
swem mieszkaniu naczelnik stacyi.

W  Jasnej Polanie, po odebraniu tej wiado­
mości, zapanowała rozpacz. Gubernator kałuski, 
dowiedziawszy się, iż Tołstoj znajduje się w 
jego gubernii, uprzedził isprawników powiato­
wych, zachodziła bowiem obawa, iż Tołstoj bę­
dzie aresztowany za brak paszportu.

Biskup chełmski, Eulogiusz, zapewnił w roz­
mowie współpracownika „Russkoje Słowo", iż 
klasztor przyjmie hr. Tołstoja nawet na wypo­
czynek, nietylko na pokutę.
(Telegram y „W. Reform y" z dnia 16 listopada.)

Petersburg. Nadchodzą tn bardzo niepokoją 
ce wiadomości o stanie zdrowia Tołstoja. W czo­
raj miał on gorączkę 40°. W  ciągu dnia t r a ­
c i ł  c z ę s t o  p r z y t o m n o ś ć ,  m a j a c z y l i  
n i e  p o z n a w a ł  o t o c z e n i a .

Wczoraj wieczorem córka Tołstoja, Aleksan­
dra, zawiadomiła jego przyjaciela C z e r t k o -  
w a, że ojciec cierpi na silny katar bronchial- 
ny, ale, jak się spodziewa, przyjdzio wnet do 
zdrowia.

Hr. T o ł s t o j  o w a  otrzymała wczoraj rano 
serdeczny list od męża i wyjechała natychmiast 
do niego, do Ostapowa. Chce ona również opu­
ścić Jasną Polanę i osiąść na stałe w Moskwie.

Czertkow, przyjaciel Tołstoja, opowiada: Toł­
stoj oświadczył mi raz, że p r z y g o t o w u j e  
s i ę  j u ż  do  ś m i e r c i ,  której się wnet spo­
d z i e w a .

W  ostatnim czasie panowały w Jasnej Pola­
nie b a r d z o  p r z y k r e  s t o s u n k i .  Tołstoj 
przyrzekł chłopom d a r o w a ć  z i e m i ę ,  nale­
żącą do Jasnej Polany. Tymczasem hr. Tołsto- 
jowa wydzierżawiła te dobra na bardzo ostrych 
warunkach i pilnie tych warunków p r z e ­
s t r z e g a ł a .  Wskutek togo powstało wśród 
chłopów wielkie rozgoryczenie. Tołstoj, dowie­
dziawszy się o tern, p o s t a n o w i ł  J a s n ą  
P o l a n ę o p u ś c i ć .

Sztokholm. Mieszkająca tu s y n o w a  T o ł ­
s t o j a  oświadcza, że Tołstoj od czasu ostatnie­
go a t a k u  a p o p ł e k t y c z n e g o  miewał czę­
sto napady m e l a n c h o l i i  i tracił przytom­
ność.

Berlin. „Local-Anzeiger“ donosi z M o s k w y ,  
że stan zdrowia Tołstoja p o p r a w i ł  s i ę .

p i e n i u  m i n i s t r a  w o j n y  hr.  S c h o e .  
n a i c h a ,  stwierdza, że w dziennikach klery. 
kalnych powtarzają się od pewnego czasu bar 
dzo często a t a k i  n a  m i n i s t r a  w o j n y ,  
przyczem dzienniki te powołują się zawsze na 
miarodajne czynniki, mimo że bar. SchOonaich 
cieszy sięzupelnem zaufaniem cesarza, parlamen­
tu i delegacyj.

„N. Fr. Presse" żąda wyjaśnień, o jakie mia­
nowicie chodzi tutaj „czynniki miarodajne".

0  tama tiofmmesta.
Wiedeń. Niektóre dzienniki widzą s p r z e c z ­

n o ś ć  między oświadczeniem złożonera przez 
M i 1 o v a  n o w i c z a w skupczynie serbskiej a 
wywoadami hr. A e h r e n t h a l a  w delegacyi 
austryackiej co do stanowiska hr. F o r g a c h a  
i przypuszczają, że sprawa ta będzie j e s z c z e  
r a z  omawiana w delegacyi.

Rczbife rckowasia,
Praga. Dzienniki czeskie uważają wczorajszą 

uchwalę Niemców, oświadczającą się za wybo­
rem komisyi nieustającej, bez uchwalenia w za­
mian budżetu i ustaw podatkowych, z a  n i e ­
m o ż l i w ą  do  p r z y j ę c i a .

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .
Ceny 2|einiopłoi)ow. — Kraków, 15 listopada. 1'łacono 

za 100 kilogr.: Pszenica biała —-— do —.—, czerwona 
i żółta 20*40 do 21*50, węgierska —•— do — ■— ; żyto 
krajowa 14 60 do 16*40, węgierskie —•— do —•— ; ję­
czmień na Krupy 15*— do 16*— , browarny 16*50 do 1/-50 
na paszę od 10*80 do 14*50; owies do siewu (z opłatą 
akcyzową od —•— do — ■— ; owies na paszę (z opłat: 
akcyzową 16*20 do 17 20; pro^o od — - d o '—■— ; ja­
gły od —•— do —•— ; kakurydza od 13*60 do 18*— 
tatarka 14 40 tio 16*— ; groch od 21*50 do 27*— ; fa- 
soia od 2o*— do 41*— ; soczewica 26*— do 30*— ; wy 
ka —*— do — *— ; siano zwyczajne od 6*40 do 7*60; 
koniczyna pastewna 7*60 do 8*40; słoma 5*— do ó* — ; 
rzepak zimowy 26*50 do 28*60; kminek krajowy 54*— 
do 62*—, kminek holenderski 72*— do 78— ; koniuz)na 
nasienna czerwona o —•— do O—*— ; koniczyna nasienna 
biała —0*— do — 0*— ; tymotka nasienna od —*— do 
—— ; esparsetta —*— do —•— ; ziemniaki 3*— do 
3*60; jaja za kopę 5*— do 5*60; masło za 1 kilogram 
2*40 do 2*80; ser za 1 kg —*68 do — *74; mleko zbie­
rane za 1 litr — *12 do —*16, mleko niezbierane —*20 
do — *24; spirytus na 05° za 1 iih —*— do — 0; oko­
wita na 75° Tralesa — *— do — *—.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, 15 listopada. Ka dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego y46, cieląt 213, owiec i kóz 14, nierogacizny 
3U5 *, razem 678 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od — ao — , woły 
—*— do — , krowy od —*— do — , jałownik od 
—-*— do —■— , cieJęta od —*— do — •—, nierogaciznę 
tuczną od O—*— do O—*— ; bitej wagi: rierogaciznę od 
150*— do 168*—. Z zakupionych na oko płacono’ za 
sztukę: buhaje od 140*— do 295*—, woły z paszy od 
200*— do 430*—, krowy od 162*— do 360*— , jałówki od 
76*— do 180*—, cielęta od 24*— do 80*—, owce i kozy 
od 20*— do 25*—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumoyę 542 sztuk, na konsuracyę innych gmin 
kraju 82, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
— , na eksport za granicę krajn nierogacizny 54.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Ą

E p o a i l s a

L w ó w ,  16 listopada.
Z ruchu artystycznego we Lw owie. Po „MannP

wykonanej starannie, wznowiono w teatrze miej­
skim „Cyganeryę" Pucciniego w szacie ttarannej 
i stwierdzającej, że dyrekeya teatru myśli poważnie 
o podniesieniu poziomu opery. Wykonawcy partyj 
głównych pozostali dawni, a to pp. łliłowska, Łow 
ezyński, Tarnawski, Szymański i i. Nową poniekąd 
była p. Hellerowa, a to z togo powodu, że partyi. 
Minii kreowała jeszcze przed laty dwoma. Całość 
brzmiała dobrze, a chóry udowodniły, ża w razie 
potrzeby potrafią być czasami „energiczniejsze". Szko* 
da, żo zwykle wtedy mniej dobrze śpiewaj:;.

li-Dur.
W spraw ie napadu na un iw ersytet lwowski

jutro doręczony będzie akt oskarżenia ostatniemu 
z oskarżonych w Przemyślu. Za kilka dni akta tej 
sprawy oraz ewentuclny reknrs odstąpione będą 
SjjjJowi wyższemu, skąd powrócą do sądu karnego 
w połowie grudnia. Rozprawa o d b ę d z i e  s i ę  w 
p o ł o w i e  g r u d n i a .

* W Sprawie oszustwa na 65,000 kor. dokona 
k nego na szkodę „Zakładu kredyt, dla handlu i prze 

mysłu" we Lwowie, odszukano w Bernie ow; 
rytownika, k tó ry  robił pieczęcie, służące oszustowi 
do fałszowania listu do lwowskiego „Zakładu" 
nadto wyśledzono nawet osobę, której chłopak od 
rytownika wręczył tę pieczęć za cenę 1 kor. 80 
hal. Krąży* pogłoska, że w niedługim czasie ma 
zostać „Zakładowi" zwróconą cała snma 65.000 
koron ze strony, która brała udział w eałem oszu 
stwie.

Repertoar te a tru  miejskiego we Lw owie.
Wo czwartek: „KryBia leśniczanka", '*’ '*'*

" i *

I  fiustryi i W ie r .
(Telegram y „W. Reform y11 z dnia 18 listopada.)

Sprawa żulińsha.
Lwów. „Słowo Polskie", zamieszcza dziś na­

stępujące pismo sądu obwodowego w Stryju:
L. 101.810/10. I)o c. k. Rady szkolnej okrę­

gowej w Stryju. Tutejsza kancelarya sądowa 
w sprawie karnej Bronisława i Maryi G r e i s -  

ó w  nauczycieli w Żulinie, zrobiła doniesienie 
myśl § 83 p. k. i § 317 instr. z 5 maja 

1897 1. i l 2  d. u. p. Ńiniejszein o d w o ł u j e
i ę t o  d o n i e s i e n i e  z zawiadomieniem, że 

dotąd toczą się tylko dochodzenia p r z y g o t o ­
w a w c z e ,  a nie ś l e d z t w o  k a r n e w  inyś! § 91 

k. i że c. k. prokurator uczynił wniosek o 
przeprowadzenie tych dochodzeń tylko przeciw 
Aron. Greissowi. C. k. sąd obwodowy w Stry­
ju".

Skutek tego doniesienia Rada szkolna o- 
vręgowa w Stryju natychmiast zniosła zawie­
szenie w urzędowaniu Maryi Greissowej.

' Biada państwa i delegacie.
Wiedeń. Zwołanie Rady państwa w dniu 24 

b. m. zdaje się rzeczą pewną.
D e l e g a c y e  zbiorą się na n o w ą  s e s y ę  

28 grudnia w Budapeszcie, celem uchwalenia 
krótkiego p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o .  
Aalsze obrady delegacyjne odbędą się dopiero 
na wiosnę w Budapeszcie.

% c i s n ą c ? !  a taśt?yac'sd@ f.
Wiedeń. Dclegacya a u s t r y a c k a  kończy 

dziś obrady o B o ś n i  i H e r c e g o w i n i e .  
Jako pierwszy przemawiał del. S u s  t e r  s i c z .

Rsniiilsi deŁegacyfay.
Wiedeń. Między uchwałą delegacyi austryac­

kiej a uchwalą delegacyi węgierskiej zachodzi 
m a ł a  r ó ż n i c a .  Delegacya węgierska bowiem 
s k r e ś l i ł a  uchwalony w komisyi delegacyi 
austryackiej^ kredyt 50.000 kor., przeznaczony 
na urządzenie stacyi doświadczalnej dla mary 
uarki. Plenum delegacyi austryackiej nie po­
wzięło jeszcze uchwały w tej sprawie i być 
może, że zastosuje się do uchwały delegacyi 
węgierskiej. W  przeciwnym razie p o w s t a ł b y  
k o n f l i k t ,  który mógłby być załatwiony tylko 
na w s p ó 1 n e m posiedzeniu delegacyi aus ya- 
ckiej i węgierskiej.
SSano‘msiko iLolireiitbala ?

Wiedeń. „N. Wiener Journal11 doposi —  jak 
twierdzi —  z Paryża, że tamtejsze kola poli­
tyczne uważają stanowisko hr. Aehrenthala za 

achwiane; Rosya bowiem żądała jego ustąpie­
nia i postawiła to jako warunek zbliżenia się 
do Austryi. Jako następcę hr^Aehrenthala wy-

leieiDolang i teiegraflaie
fflindoiMi Reformy"

z d n ia J 6  listopada.

Przesilenie w Anglii.
Londyn. Wiadomości dzienników o przebiegu 

p r z e s i l e n i a  s ą  s p r z e c z n e .  Niektóre 
dzienniki twierdzą, że możliwem jest ustąpienie 
Asqnitha; większość jednak dzienników jest 
zdania, że r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u  na­
stąpi w  najbliższych dniach, a nowe wybory 
odbędą się z p o c z ą t k i e m  g r u d n i a ,  przed 
rozpoczęciem się świąt.

Londyn. U kanclerza skarbu Lloyd G e o r -  
g e’a odbyła się wczoraj długa narada mini­
strów. Rząd postanowił zaproponować królowi 
r o z w i ą z a n i e l z b y g m i n .

Fcdróże cara.
Darmsztad. Para carska przybędzie z wio­

sną p o n o w n i e  na dłuższy pobyt do Wolf- 
garten.

Król Alfons w Rzymie.
M adryt. Prezydent ministrów C a n a l e j a s  

oświadczył, że wszelkiemi siłami stara się o do­
prowadzenie do skutku wizyty króla A l f o n s a  
w R z y m i e  u króla Wiktora Emanuela. Byłby 
to pierwszy monarcha katolicki, który odwie­
dziłby Rzym.

Upadek malej republiki.
Paryż. „Petite Republigue" donosi: Między 

Niemcami, Francyą, Anglią a Stanami Zjedno- 
czonemi przyszła do skutku umowa w sprawie 
r e p u b l i k i  L i b e r i a .  Republika ta będzie 
s k r e ś l o n a  z listy państw samodzielnych. Za 
granicą zastępować będzie Liberię dyplomacya 
Stanów Zjednoczonych.

Wright Jodzie da Niemiec.
Nowy Jork. Znany awiator W r i g h t  wyje­

chał do Europy. Dzienniki donoszą, że wezwany 
został przez cesai za W  i 1 łi c l  ma i ma wstąpić 
do ministerstwa wojny, jako nadzwyczajny do­
radca.

2 ?9|ip  tanimto.

mienia .Ń. W . JournaL" hr. T  h u n a.

Sessrs 0 RsEKsaach*
Wiedeń. Cesra-z podczas ostatniego objadn 

delegacyjnego w rozmowie z del. S i >'a1 o d o- 
y i c i m  informował się o pracach Sejmu bu k o ­
ry i ń s k  i e g o  i zakończył rozmówę

(Telegram y „N. Reform y11 z dnia 16 listopada.)
Lwów. Początek posiedzenia Sejmu o godzi­

nie 9 minut 30.
Posłowie Kozłowski, Leo i Stapiuski zgłosili 

wniosek naglący w sprawie b u d o w y  d r ó g  
w o d n y c h .  Poseł T. C i e ń s k i zgłosił wniosek 

u p a ń s t w o w i e n i e  s z k o ł y  w B i a ł e j .  
Po kilku interpelaeyach posłów ruskich, od­

czytano oświadczenie p o s ł ó w  p o l s k i c h  —  
zwrócone pizeciw protestowi ruskiemu w spra­
wie obrad Sejmu z dnia 14 b. m. oraz protest 
p o s ł ó w  r u s k i c h  przeciw obradom na posie­
dzeniu wczorajszem, przyczem przystąpiono do 
d a l s z e j  r o z p r a w y  b u d ż e t o w e j .

Budżet i obstrukeya ruska,
Z tą chwilą rozpoczyna s ię , o b s t r u k c y a 

c z ł o n k ó w  klubu ukraińskiego.
Poseł B a n d r o w s k i  zajmował się stanem 

naszego szkolnictwa ludowego, przyczem zazna­
czył, że od lat kilku nie było w Sejmie dysku- 
syi szkolnej z wielką szkodą dla sprawy.
W sprawozdaniu* komisyi budżetowej jest nieco 
obszerniej mowa o tym dziale i dano pogląd na 
działalność Rady szkolnej krajowej od początku 
jej istnienia. Jednakże obraz ten nacechowany 
jest pewnym o p t y m i z m e m .

Uzupełnić go należy sprawozdaniami kom. 
szkolnej i przemysłowej, które zawierają już 
nieco więcej krytyki. Komisya szkolna w szcze­
gólności podnosi, że jeszcze 630 gmin w kraju, 
a zatem przeszło 10 pioc. jest, bez szkół, daiej 
że na 5019 czynnych szkół 4603 je s t  najn iż 
szego typu, na 13091 klas jest etatowych 8766, 
nadctatowych 4228. Te dane dowodzą, że w na- 
szem szkolnictwie jest jeszcze dużo do zrobie­
nia, i że znacznych ofiar finansowych będzie 
potrzeba, aby temu stanowi rzeczy zaradzić. 
Dalej przekonywujemy się, że na 1,200.000 
dzieci w wieku szkolnym od 6— 12 lat, uczę­
szcza do szkoły 985.000, na pół miliona dzieci 
od 12— 15 lat na naukę dopełuiającą uczęszcza 
190.000 czyli razem na 1,700.000 dzieci w wie­
ku od 6— 15 lat nie uczęszcza do szkół prze­
szło 500.000.

551 szkól znajduje się w lokalach najętych, 
1107 w lokalach douajętych; na 5200 budyń 
ków szkolnych nieodpowiednich jest 1100, a cy 
fra ta z roku na rok wzrasta dzięki wadliwej 
organizaeyi 10-milionowego funduszu na budo* 
wę szkół, bardzo wiele budynków* nie odpowia­
da warunkom. . "

_ Cyfry te dowodzą, że szkolnictwo nasze chlu­
bić się swoim stanem nie może i domagają się 
coraz wyraźniej i natarczywiej, aby w sprawę 
wejrzeć i nawet znacznemi ofiarami pieniężnemi 
do sanacyi jej przystąpić.

W  dalszym ciągu omawiał poseł Bandrowski 
obszernie stan naszego szkolnictwa Indowego, 
wskazał na małe płace nauczycieli i domagał 
się polepszenia ich bytu.

Następnie mówił poseł Bandrowski o prywa­
tnych seminaryach żeńskich, które wykazują co­
raz większą frekwencyę i powinny być upań­
stwowione. Szkoły średnie tworzą również naszą 
bolączkę.

Poseł Bandrowski mówi dalej.
Lwów. Po pos. Bandrowskim zabrał głos pos. 

P i ł a t .  (Do telefonu lwowskiego dochodzą to­
ny „muzyki" ruskiej, którą słychać w naszym 
redakcyjnym telefonie. Prz. red.).

Syfuacya w Sejmie.
Lwów. Dziś zakończy się rozprawa budżeto­

wa w Sejmie. Do głosu zapisanych jest jeszcze 
wprawdzie wieln mówców, prawdopodobnie je­
dnak przemawiać będzie tylko dwóch posłów: 
S t a r z y ń s k i  i M a r y e w s k i .

W  k u l o a r a c h  S e j m u  toczą się dziś oży­
wione rozmowy na temat ż ą d a ń  r u s k i c h  i 
dalszych posiedzeń Sejmu. P r a w d o p o d o b ­
n i e  j u t r o  p o s i e d z e n i a  S e j m u  n i e  b ę ­
dz i e .

Ze strony konserwatystów czynią dziś zabie­
gi, a b y  d z i ś  j e s z c z e  u c h w a l o n o  u s t a ­
w ę  f i n a n s o w ą ,  tak bowiem nakazuje —  ich 
zdaniem —  regulamin.

Marszalek jest jednak innego zdania i nie 
chce cofnąć tego, co już raz powiedział, a mia­
nowicie, że uchwalenie ustawy finansowej ma 
nastąpić p o  z a ł a t w i e n i u  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j ,  w jakiejkolwiek formie będzie ona 
w tej sesyi załatwioną.

Zabiegom konserwatystów s p r z e c i w i a j ą  
s i ę  t a k ż e  s t a n o w c z o  l e w i c a  i l u ­
d o w c y .

Lwów. Dziś w poładnie o godz. 1 odbędzie 
się posiedzenie p r e z y d y ó w  k l u b ó w  p o l ­
s k i c h .  Przedmiotem obrad będzie sprawa ru ­
s k i c h  ż ą d a ń  i dalszych posiedzeń Sejmu.

Jutro odbędzie się prawdopodobnie posiedze­
nie polskiego K o ł a  S e j m o w e g o ,  na którem 
omawianą będzie sprawa k a n a ł ó w  i dalsza 
sytuacya. Istnieje dziś tendeneya wynalezienia 
jakiejś formułki co do r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
aby przeprowadzić tę sprawę bez gwałtow nej 
obstrukcyi ze strony posłów ruskich.

Po południu odbędzie się posiedzenie komisyi 
budżetowej szkolnej, a wieczór komisyi reformy 
wyborczej.

Po źam km ącm  anatem .
Kraków, 16 listopada.

Inwestycye w  ośw ietlaniu miasta. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komitetu gazowo-elektrycz- 
nego. Komitet postanowił przedstawić komisyi za­
mówienie nowej turbiny parowej dla powiększenia 
elektrowni, która z powodu nieustannie zwiększa­
jącego się zapotrzebowania, stoi na granicy swej 
sprawności. Komitet uchwalił kilka przedłużeń sieci 
dla połączeń prywatnych, przyjął do wiadomości 
spiawozdanie elektrowni o koilaudacyi i rekollan- 
dacyi maszyn, oraz sprawozdanie gazowni z po­
stępu robót około poprawy i rozszerzenia oświetle­
nia p u b lic z n e g o  i intensywnego naftowego oświe­
tlenia W niwo (przyłączonych d z ie ln ica ch . N astęp  
nie komitet zatwierdził jodnę z ofert na dostawę 
nafty, nadto uchwalił powiększyć oświetlenie ga­
zowe placu św. Ducha przez zamienienie latarń 
pojedynczych na podwójne, wreszcie załatwił kilka­
naście drobnych spraw bieżących.

Spraw a dra Seinfelda. Akta Sprawy dra Sein- 
felda spoczywają jeszcze w krajowym sądzie wyż­
szym. Decyzya co do wypuszczenia dra Seinfelda 
na wolność za kaucyą i co do wysokości kaucyi, 
zapadnie dziś lub jutro. W  razie przechylnej opi­
nii sądu opuśńłby dr Selnfeld areszt w tych 
dniach.

Obłąkany w łam yw aczem . Władysław Śliwiński, 
aresztowany za kradzieże w Brzeska, chory umy­
słowo, jest prawdziwem utrapieniem policyi. Zam­
knięty pod „telegrafem" dostał silnego krwotoku 
płucnego, odwieziono więc ciężko chorego do szpi­
tala 00 . Bonifratiów. Tu jednak Śliwiński, mimo 
wielkiego osłabienia, wczoraj wieczór skradł ubra­
nie z jednej z szaf w sali, gdzie leżał i wybiwszy 
szybę uciekł ze szpitala. Złodzieja-w*aryata poszu­
kuje policja.
—r-------------------   Msmrmr* aanapra* *

i

Na składzie: w drogueryi Z. Komorowskiego,
Kraków*, Floryauska 33; w handlu Reim i Sp., 
Kraków, Rynek; w peifumeryi L. Korzeniow­
skiego, Floryańska 22; w drogutryi T. Kwi- 
cińskieoo, Nowy Sącz; w drogueryi Jana Hy­
dzika, Sanok; i w innych droguery-acb, perfu- 
meryach i aptekach w Krakowie i na prowincyi.

8! i ł o W *.-•- ■

Dr M. Leinkram, lekarz
powrócił. 8281 3 3

PRYMARYUSZ

Dr Zygmunt WACHTEL
przeni owadzi! się 

na ulicę Straszewskiego 2!
8284 2 12 Tel. 365.

LEKARZ DENTYSTA

D r  E d w a r d  §  C U  A L IT
ordynuje w chorobach z ę b ó w  i j a m y  u s t n e )  
w T arn o w ie  przy ulicy Wałowej I. 8304 2 (

Restauracya Drobnera
plac Szczepański L. 3.

W każdy CZWARTEK Koncert o rk ies try  wojsko*^ 
wej pod osobistym kierunkiem  KAPELMISTRZA, 

W STĘP WOLNY. 8327 1 0

Początek o godzinie 8 wieczór.
POLECA SIE

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
j0  M. GOLDBERGERA

W WADOWICACH. 8335 1

SC fllC łfTI świece sfenrynowe

.1 ,E D  A M
najprzedniejszy wyrób, osobliwe eleganckie  

opakowanie I 7623 4 14

Nie ociekają!
Bez wenii

Nie kopcą! 
Bez kurzu!

Palą się jasnym, spokojnym płomieniem.

Jest to polecenia godną rzeczą, ażeby francuz 
ska wódka D i a n a  w każdym domu znajdowała się 
w zapasie, ponieważ jest ona wybornym środkiem* 
we wszelkich wypadkach, w których potrzebne jest 
ożywienie obiega krwi, podniecenie czynności ner­
wów i zahartowanie skóry przeciw zaziębieniu. —  
Skutek tej wódki jest niepospolity. 8752

Odpowiedzialny redaktor i wydawca;
MAURYCY WEISS

HELENA PASSLEP

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o ch od zą od

Co to jest

nie
red a k c ji).

Najlepiej wypróbowane 
przez pierwsze powagi, 
jakoteż przez tysiące pra­
ktykujących lekarzy kra­
jowych i zagiauicznych. 
zalecone pożywienie dla 
zdrowych i chorych na 
katar kiszek dzieci i do­

rosłych ; ao siada wysoką wartość odżywczą, 
sprzyja tworzeniu się mięśni i kości, reguluje 
rawienie, a w użyciu jest tani. 2143 6

MM oMcUczy
M  A n n  C t M M

zskcpm9
U *

Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczuy 
Cena z całem utrzymaniem od 8 kor.

słowami:! Nadto fundusz ten jest na wyczerpaniu, tak 
„O patryotycznem stanowisku i usposobieniu że cała akcja  w przyszłym roku będzie musia- 
R u m n n ó w  jestem w pełni przekonany11. |ła_być powstrzymaną i potrzeba będzie dwadzie-

iseia kilka m\aonów koron, aby wogóle cała akcję  
P o g ł o s k i  O K S ią p ie s i i l  S c to a e a ta Ł c la a . doprowadzić do końca, naturalnie przy"zabez- 

Wiedeń. „N. Fr. Presse", powtarzając ostat-1 pieczeniu śiodków, aby fundusz ten nie był
me doniesienie „ Yaterlandn11 o bliskiem us t ą - l z uo wu zmarnowany.

Obuwie do w yp raw  ślubnych,
jak również, balowe pantofelki ze skóry srebrnej,
złotej, szewrolak niepękający, białe safiany, an­
tylopy w każdym kolorze i zastosowane do Laz 

' według najnowszymi fasonów 
8152

dego kostyumu,

zaręizem.

Kraków. Kraków.

Kursa ieAegraUcza®.
Wiedeń, 16 listopada. (Giełda południowa.!
Marki 117*65. i\eata majowa 93*10. Konta tornnowi. 

węgierska 91*50. Aknye a astr. aakt. kred. 663*50. Akon 
węg. iakt. kred. 849*—. Akcye Angiobankn 315 nO. Akejr 
Unionbantn 631*— . Akcje tianKvereinu 553 50 Asoye Laa. 
lerbansu 529 50. Akcye kolei pańitwowyob 749*—. łam; 
sard*. 116 2j. Akoye tabryki broni 0—*—. Ak«ye tytot 
arowe 365*—. Alpiny 754*50. Rłjna-Misranyi 6.*8— . Aj? 
eye oraskiego Tow. żelainego 2590 — . t.osy tarocsn 
55*50. Kuble 204*50. Akcye galic. Kanku hipotecineg 

0—*—.
Usposobienie: silno.
4eriin, 16 listopada. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 409*30. Tow dyskontowe 191*12
(Japoscbi9ni9: spokojne,

Giełda w arszaw ska.
Warszawa, 16 listopada.

4 -procentowa renta rosyjska 94*50 rb.;
1864 roku 483*— ib .; premiówka z 1866 
4*/j-proo. obligacje m. Warszawy Sy*65; 
czka rosyjska I emisyi 479*60 rb.; 5-proo.. . -
emisji 370*50; szlacheckie 330*— ; 4|ńrP»“  5 _pr00- u. 
skie 93*55; 4-proc. listy ziem^ie 'zntowo listy
sty miasta Wurszawy^Ob pro._ ij3ty łódzkie

premiówka I 
roku 515** . 
ó-proc. Po2L' 
p o iy c z k a  14 

*- ziem-

1-8*35 rub.; 5
handlowego

IftlPSI poleca najtaniej
w wielkim wyborze

poleca

W.  K A P E R  A
Kroków, Sławkowska 2 4 .

Stefan ?orąfcski
- - - - - Kraków

rb.;
miasta Warszawy 9V75 % s-ąo rb.; akcye Banka

warszawskiego 460*— rub.; Cukrowni? 
- 7- —  rb * S ta ra ch ow ice  139*— rb.; Lilpop 134*75 ib.f 
Kudzki 657*50; Zawiercie 404*— rb.; Żyrardów 2 80 '-  
rb.*, Putiłów 164*75 rb.; ó-proc. piotrkowskie 91*75 rb.t 
Berlin 46*21. ĵ ,̂ -:***

Giełda źboiow a.
Sudaneszb 16 listopada. ' C- -
Pszenica na kwiecień 10*92 do 10*93; żyto na kwien, 

Q ,eień 7*86 do 7*87; owies na kwiecień 8*30 do 8*31; ko.1 
k uradza na maj 5*65 do 5*66; rzepak na sierpień —*—*> 
do — *— . . . i

Oferty mierne, chęó kupna mierna, usposobienie stałe) 
pochmnrno. -  ,  *; 1 "



Nr 524. itcpf l a  it? ^

Matazyn meiili i pracoanla BKraR3“ ? » « - ̂  • 
faplcersko-stolorsKa ::

Ó955 naprzeciw Grand Hotelu. 9 i 0
Skład tapet, linkrusty, szta&aSeryl, 

ilstew i t. p.

Materye i Plusze do pokrycia mebli, Sukna, Ceraty na meble i na stoły, 
Portyery, Firanki zwyczajne i storowe, Serwety na stoły, Kapy, D y­
wany rozmaitej wielkości, Chodniki, Łóżka żelazne, Umywalnie icp.
M aterace w łósienne, sprężynowe i druciane. S tory  do okien i źaluzye.
Przyjmuje się tapetowanie pokoi i przerabianie mebli tak w miejscu jak i na prowincyi

EgęglgSSa; ' _  [BET

^  s najlepsze francuskie bibułki do pa- 
® pierosów. = =  Wszędzie do nabycia.

iMne ma pp. Gstmezća. g  S t a n i s ł a w
Tł»flł»m«nn+ tninî łinirw TT1 ało Tli V W 3'
W O H U M  K IM  k. k ■ — --------------
Instrument m iern iczy (teodolith ) m ało używ a­
ny tanio do sprzedania. W ia d om ość : Kraków, 
ni. Pawia 4, „W u lk a n 11. 8239 3 3 2964 31 32

Miód patokę
  ■ c

kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysyła 
w 5 kg. puszkach za 7 K opłatnie ks. WJ. Mi- 
Wtka, proboszcz w Knpczyńcach, p. Denysów. 

6711 26 0

Po n a m y d l  cenach
kupuje używane ubrania męskie, meble 
itp. M. Schwarc, Kraków, ni. Estery 11.

6383 20 30

mało używany, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość we fabryce wody sodo­
wej, Szlak 7. ' 5502 75 75

kontsk leczniczy
D ostać m ożn a  r a t l z i e .

P arow a destytarn ia 
Cam ls & StOGH, B urcola .

6517

I lustrowany cennik bandaży i 
leczenia przepukliny za nadesłaniem

sposób
leczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha- 

terzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam­
borze. 6455 44 O

Towarzystwo Akcyjne
Zakładów kotlarskich i mechanicznych 
„W. Fitzner & K, Garaper*1 w So­
snowca (Królestwo Polskie), posza­
nuje korespondentki Polki, wprawnie 
piszącej na maszynie i biegle' steno­
grafującej po polsku. 8261 2 3 

Tylko osoby, posiadające powyższe 
kwalifikacye, zechcą złożyć swe oferty 
pod adresem Towarzystwa ze wskaza­
niem żądanych warunków i z powoła­
niem się na swą potychczasową pracę.

P o z n a ń c z y u
agronom, szlachcic, 32 lata, mający 
60— 70‘000 koron, dla braku znajomości 
pań w Galicyi, tą drogą posznkuje żony 
z równym posagiem (ewentualnie w zie­
mi). Dyskrecya zapewniona. Anonimy 
do kosza. Zgłoszenia uprasza się do 20 
listopada 1910 S. M. 6 poste rest. Lwów, 
za okazaniem kwitu inser. 8037 5 5

bardzo praktyczne.
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandażysta 5401 28 0

A n t o n i  H .  H i r k i e w i c z
K raków , M ostow a f .  4 .

lako ulepszone, udoskonalone *. nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszeniu 
bez żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules11, . Regulator11 
oraz zabezpieczające przed rupturą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszlu, przy dźwigania, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia*. Gwarancya ogólna, liczne 
nznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. — Na żądanie wyjeżdżam.

R o s y j s k i  a s a p f e ^
r  f e c f p c r t a s i i j  t o y s l o g

(FENCHELSTEAROPTEN)
poszukiwany do hurtownego 
kupna. Oferty z ceną i pró 
bkami pod znakiem H. 182§. 
przyjm uje Ilaasenstein & Vo- 
gler, Barcelona. sio6 2 4

Do sprzedaniar
Maszyna parowa 4-konna, motor parowy 6-kon- 
ny. łamacz do kamieni na szuter (Steinbreeher), 
3 motory gazowe o sile */* konia, 2 i 3 koni, 
łaźnia polna, tokarnia nożna, tokarnia pocią­
gowa 3 metry długą (Kgalisirdrebbank), 1 wen- 
tylah na 6—8 ogni, 2 wentylatory (Blowery) 
i  “ a ,6~ 8 ogni i 1 na 3 ognie, 1 wiertaczka 
n«ir *a k^brmaschine), 1 sieczkarnia, 1 mły-

kraty
kich i kotłów parowyk, mosiężne l̂ich­
tarze kościelne, oraz różne odlew y ieW nc

w nowym iatzsa.
m M M

Wielki wybór powozów i wózków.
„ . . . . . ..I I l i .

Przyjmuje w zamian i stare powozy

Polecaobficie zaopatrzony magazyn w yrobów  optycznych, 
oraz pracownie, przyjm uje do reperacyi maszyny do K 
pisania wszelkich systemów, gram ofony i t. p. 4653 40 o

I E

M j i t i i i  n i m f !
System, który okazał się wybornym.
Najodpowiedniejsze ogrzewanie mieszkań, szkół, lokali inte- 

resowych, szpitali i. t. d.

Miazm iem a s iła  ogrzew ania przy bardzo m atsm  zażyciu paliwa.
Do nabycia we wszystkich handlach osobliwych pieców 

\  i handlach żelaza. — Osobliwy wyrób firmy

Nestler &  Breltfeld
To w. z ogr. por.

f a M  w y ro b ó w  że la zn ych , B reiten bacb , Czechy.
Odlewarnia, zakład emaliowania I niklowania.

„Vulcan“ jest wobec lichych naśladowań prawnie chroniony 
i na drzwiczkach każdego pieca jest ten wyraz odiany, na 
co przy kupnie trzeba zwracać uwagę. — Drzwiczki do pa­
lenisk, drzwiczki przesuw., podstawki itd. w. wielkim wy­
borze, jakoteż okna do dachów, schowki do potraw, kotły 
i w. i. po najniższych cenach. — Książka z wzorami za 
darmo, opłatnie. — Cenniki wysyła darmo i opłatnie zastęp­

stwo dla Galicyi firma 8069 4 9

D. KURZMAHH, K rak ów , M ostow a 10 . Telefon  1461 .

B iu r k u  a m e r y k a ń s k i e
oraz wszelkie inne urządzenia biurowe, jak registratury, szafy 
na akta, biblioteki, fotele ruchome itd. ty lk o  ©ryg. am er. 
w y r ó b  słynnej fabryki Geo Ryder Comp. Cincinaitii (Ohio). 
(Przestrzega się przed naśladowniclwami). Ceny od K 175 za 
dębowe biurko! Raty miesięczne! Ogromny wybór na składzie. 

7669 Poleca 9 10

SKład Q Kmkode, P A  Spiski I. piętro.

„ - Natychmiast do sprzedania t objęcia

s jiiękne majątki tabularne
z tych jeden w powiecie Mieleckim, o powierzchni przeszło 500 mg., zaś drugi w powiecie 
Przemyskim o powierzchni przeszło 1000 mg., z gorzelnią o przeszło 1100 hi. kontyngentu. 
Obydwa te majątki z pięknemi budynkami mieszkalnemi i gospodarczomi- położenie w równi, 
nadto przeszło 600 innych majątków tabularnych, folwarków, kamienic, will, parcel budowla­
nych i t. p. poleca pierwsze centralna biuro kupna-sprzedaży nieruchomości w Krakowie, Mały 
Rynek 4, Nr. telefonu 1099. . 7696 8 10

Józef Iwanicki,

Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do szycia i haftu

JózeSa Iwanickiego
w Krakowie (Hotel Pollera)

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mochanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 5Ó-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

4468 41 104

#■* <-Wir»VW.-»- Zr-an’. '

Magazyn konfekcyi dziecięcej i
dla |

panienek I chłopczyków.
■ T Specjalność: ’

Płaszczyki, zaklęty, peleryny, sukienki,' paltociki 
dla chłopców i ubranka, kapuzy, fartuszki i t. d.

pod firmą Emil Haller

5, M a Is © s i  B e fo e “ , G r o d z k a  G  (w podwórcu). g
Z powodu małych wydatków ceny bardzo niskie. 6683 l i  l l  $

Katalog

Firanki koronkowe
z pierwszorzędnego materyału sporządzone, apreturowane 
i otoczone dobrym brzegiem. Nr. 2101. Efektowna firanka 
koronkowa z powabnemi deseniami i szlakiem, biała lub kre­
mowa, otoczona dobrym brzegiem, składająca się z 2 części 
po 90 cm. szerokich, 300 etm. długich 4 ‘80 K, 350 cm. dłu­
gości 5‘60 K; za metr — ‘70 K. Nr 2102. Takasama wlepszem 
wykonaniu, składająca się z 2 części po 115 cm. szero­
kich a 300 cm. długich 5 40 K, 350 cm. długich 6-30 K, 
za metr 80 h. Bardzo wielki wybór firanek koronko­
wych, stor do połowy wysokości okna, stor znajdzie 
każdy w moim głównym katalogu. Niema ryzykal Wy­
miana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyła za zaliczką 
lub po otrzymaniu nalożytości c. i k. nadw. dostawca

H A N M S K O N R A D
dom wysyłkowy Briix Nr 2972 (Czechy).

główny z przeszło 3000 odbitek na żądanie każdemu za darmo, opłacony. 6162 2 3

P r a w d z i w e

Nr 4747. Niklowy łańcuszek dżokejski za­
przęg w czwórkę, modny wyrób K 2-80.

6129 3 5

Nr 4757. Wytworny łańcuszek powrózkowy,
dziewięciorzędowy, z ładnem przesuwadłem, 
piekne i mocne wykonanie, 30 cm. długi 

4 80 K.
Nr 5088. Takisam prawdziwie srebrny, mo­

cne wykonanie, 25 K.
Niema ryzykal Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. Wysyła za zaliczką lub po otrzy­
maniu należytośoi c. i k. nadw. dostawca 
H an ss K on rad , Brlis Nr 2939 (Czechy).
Katalog główny z przeszło 3000 odbitek na 

żądanie każdemu za dam o opłacony. «

- ■■r.-n«  W..M

i metalowe. 7776 8 8
Wiadomość w odlewami metali i 4el»*a 

JJERTLERA, Kraków, ul. Św. Gertrudy ta.

Ligi Pomocy Przemysłowej
Poglgtf m CBłtJkszfołf przemysłu kruM.
1. Obejmuje 150 działów wytwórczości w osobno zbu­

dowanym i urządzonym  wozie wystawowym;
2. Rocznie 120 m iejscowości z 1— 3 dniowem zatrzy­

maniem; v
3. Na tle wystawy rocznie 1200 godzin popularnych 

wykładów dla młodzieży (ogólne wiadomości 
o przemyśle krajowym, geografia i statystyka 
przemysłowa, towaroznawstwo i technologia);

4. Dziwił nauki poglądowej o przemyśle (tablice pla­
styczne o powstawaniu towarów); ‘ \

5. W ykłady wieczorne z obrazami świetlnymi (ro­
cznie 450 godzin). 2183 JL12

Bliższych wyjaśnień udziela Biuro Ligi P o­
m ocy przemysłowej, Lw ów , Chorąźczyzna 27.

K r a k ó w , R y n e k  g l. (K rsy sz& o fo ry j
Telefon  N r 125. poleca Telefon Nr 125.

«**?!© czsskla i francuskie
Porcelaną i Fajansy

,,Havi!and-Lim

Lampy naftowo

od najozdobniejszych do najtańszych. W y­
łączna sprzedaż na Kraków porcelany firmy

„Haviland-Limoges“ .
stojące i wiszące firmy ,,R.’ D ittm ar i B racia 
Brunner" T. A. Wiedeń, 

i ń ffinii c !a !/łr tf0 7 n Q  z pierwszorzędnych fabryk. Najtańsze źródło 
Ldliijijf C luJuSjbŁuu dla świeczników kryształowych.
P in n ^ j/j utrzymuje stale na składzie różnego rodzaju, „Tow. akc. 
Fluy^KI dla przemysłu szklanego11 dawniej Friedr. Siemens Neusattl- 

Elbogen (Czechy).
lirzdćzenia hotelowe, kawiarniane, restaura- 

L d l l l l b M  • cyjne, oraz wyprawy ślubne.
Znacznie taniej niż w składach wiedeńskich. .£Sk 

TUr<S.z£©l.ss.artfa N c r » e c J y t v i
względnie daję na wypłat bez doliczenia nadwyżki. 6064 24 30

Do większego przedsiębiorstwa poszu­
kiwani

młodszy buchalter
obznajomiony z prowadzeniem ksiąg 
browarnianych, oraz

pomocnik hochaitera
z praktyką.

Zgłoszenia w języku polskim i nie­
mieckim z odpisami świadectw, poda­
niem referencyj i wysokości żądaneg 
wynagrodzenia, oraz z dołączeniem fo 
tografii, uprasza się nadsyłać pod adre 
sem W ł. Dudziński, Nowotny i Spółka, 
Nowy Targ. 8231 3 3

Cfctelilfi I WtwsSi
(dawniej H. Wierzycki)

handel galanteryjno-drobiazgowy w Tar­
nowie, przyjmie zaraz u c z n i a  do 
praktyki. 8276 3 3

paryskie na sezoa bieżący — oraz

G O R S E T Y :
n a  m i a r ę

poleca renomowana" 
fabryka

a O B S E T Ć W

K B A Z S Ó W

Z iiyisia Z
(Hotel Drezdeński).

Zlecenia z prow incyi u sku iscznla  s i j  a fiw ia la ie .

a i s s t s " .  k o l e j ©  p a f i s « ; w © w e .

z  ro z b ta d n
ważnego od 1 październ ika 1910 w łącznie (czas środk. europ.).

G&s&cdzą z  Krakow a:
12.12 w nocy (osob.) do 1’odwoloczysk.

3.07 w nocy (posp.) do Ozrrniowiec.

H E B

4.C0 rano (osob.) do Oświęcimn.
6 45 r. (posp.) do Podwołoczysk, Sian'sławo-

wa i lokan.
8.00 r. (osob.) do Podwołoczysk (połączenio do 

Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
lluBkiej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 
6.02 r. (osob.) na i i_: (ranwersalną do Suchy,

Wadowic, Zwardonia, ^ywca. Zakopane­
go, Gorlia, Zagórza, Lwowa i Eusiatyna. 

11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk. iclcan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, stryja, 
Kopyczynioo, Gizymałowa.

116 r. (osob.) do Suchej i Oświęcima. 
l!30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły 1 Kocmyrzowa. 
2.53 pop. (pospieszny) do Lwowa (a połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
8.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła i Nowego Sącza.
5.32 wiecz. (osob-) do Rzeszowa.
7 J.5 wiecz. (miesz.) do Tarnowa.
7.40 wieoz. (miesz.) do Wieliczki.
7.50 wieoz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiocz. (osob.) na lilii} tranwersalną do- 

Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopole.

8.38 wiecz. (pospiesz.) do Iekaa, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynopola.

8.00 wiecz. (osob,) do Podwołoozysk i Lwowa. 
30.35 wiocz, (osob.j do Lwowa, Wieliczki, Ja­

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja.
11-10 w nocy osob. do Wieliczki.
11-69 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza.

FrxycUotSxą d© K rakow a:
12-40 w nocy (posp.) z Czorniowiec.
3.32 rano (osob.) z, Podwołoczysk.
5.07 r. (o?ob.) ze Lwowa, Przemyśle, Chyro- 

wa. Nowego Zagórza i Rozw.iduwa.
6.09 r. (o»ob.) z lini trauwersalnej od Nowe­

go Zagórza, Jasła, Nowego Sącza.
6.49 r. (eipress) z lokan, Lwowa, Bukare­

sztu i t. d.
7.28 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.65 r. (osob.) z Oświęcima.
8.15 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Pod-tórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.00 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.27 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła.
2.22 pop. (pospitszny) zo Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki. *
4,45 pop. (osob.) z linii transwersalnej od Sam­

bora. Nowego Zagórza przez Suohę.
6.10 wieoz. (osoh.) z Wieliczki.
6.22 wiecz. (osob.) z Podwołoozysk.
7.10 wiocz. (osob.) z Kocmyrzowa.
6.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i AlwornL 
y-2ó wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickau 

10,40 wiocz. (osob.) i  Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanogo

Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T. 
Publiczność, żo magazyn mój pod firmą

la  B ncEm er
na parterze w realności mojej pod I. 23  
na Stradom iu przeniosłem do tego sa­
mego domu na

■ f  i - s i e  p 9 e t r o .
obok mego mieszkania, przeto też z po­
wodu znacznie zmniejszonych wydatków 
sprzedaję i daję na spłaty miesięczne. 
Najnowsze towary na nadchodzący se­
zon jesienny i zimowy jakoto: Materyały 
angielskie sukienne, w ełniane i je d w a ­
bne na kostyumy, suknie i  bluzki, (su­
knie) koronkowe, haftowane, taftowe 

i tiulowe.
W ielki wybór dyw anów , chodników, 

kap pluszowych i koronkowych, portyer, 
s tó r tiulowych i firan ek  po znacznie zni­
żonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy 
P. T. Publiczności, polecam się łaskawej 
pamięci
8230 2 6 D .  B u c h n e r .

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku —4GATOLU44, wyrobu ISt. 
G d F S S ile g O  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
H ANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko ń 60 hal. i 1 K. 7725 4 10

111 i i i  iii!
Barchany, flanela, materye mody, wyprawy, 
dłótna, adamaszki, dymki i t. d., wszystko no­
wości, które opłacono wysyła znany dom wy­
siłkow y V. J. Kavlicels a brat? Fodsbrod, 
Ćzaciiy. W ysyłamy też paczką 40 metrów re­
sztek, sortowanych materyj letnich i zimowych, 
w szeroko-ici 1 do 8 metrów tylko za 18 koron 
opłatnie, za zaliczką. Kupno okolicznościowe I 
Niezmiernie tanie! ' 7786 5 5

k iSzyb I lust
dostarcza tanio do każdej stacyi kole­

jowej 6795 15 o

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym aj 
do nabycia po eonie 30 hal. na stacyaoh c. k. 
Kolei państw., n konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze zpedycyjuem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w eukierni Mao- 
riaiego, w handluFischera(Unia A—B )i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

i są o ranę siodki _pom0caicze w „MacierzankOwełT)“  mydle prawdziwem W. Bracka. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni 
s rę o pę ama. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry, pryszcze, 
czerwono, rąk i nosa 1 o nnożeme i t. a. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje się płeć matowa. WgzędziG do nabycia,

lub w głównvm składzie:

Kraków , S tarow iślna 27.

najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła

C. i k. nadw. dostawca
HANNS KO NRAD

3 riix , Nr 2 9 8 0  (Czechy).
Rewolwer K 5■50, 7 50, tercerolo 
K  2'— , 270. Katalog główny z 
3 0 0 0  odhitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. W ysyłka za zaliczką- 
Niema ryzyka. Wymiana dowoln3 
lub zwrot pieniędzy. 6170 5 8

S ilar, Hm 18.
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TeL £12. roślin doniczkow ych, jako to : palm, araukaryj, paproci, kamelij, 
azalij, chrysantem itp., kw iatów  ciętych, bukietów  i w ieńców , 
cebulek haarlcm skich, k lęczy , sadzonek drzew  ow ocow ych, 

krzew ów , drzew ozdobnych, roślin dekoracyjnych —  poleca

M l i  o p l i ! ® ]  to . Jóiilrr dla osierocon y ifflfopcto
w  K r s & c w le ,  E e r m e l ic k a  68, telegraficznie: Jozcfie-I H ra & ć w .

Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 7700 8 o Zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą.

U  Certa.
Języka francuskiego udziela Botjfer de 
E ru g ie re , były prof. szkól E e r litza , 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

E y c s k  4 3 , I I  p .
8267 1 10

I  l i i i p j M  l i i  M e
Członków

Iow. wmwb 22M  i cs’czĘj5uśii
w Nowym Sączu

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką, odbędzie się daia 24 
lisiopaaa i9I0 r. o godzinie 5 po po­
łudniu, a w razie braku kompletu dnia 
27 listopada 1910 r. o godzinie 5 po 
południu w lokalu tegoż Stowarzyszenia 
z następującym

P o rz ą d k ie m  d sśe n a ym :

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego 
Walnego Zgromadzenia:

2) Zmiana statutu, a mianowicie § § 3 7  
lit. e, 38, 54 lit. 2, 59, 60, 68, 79 
i 80. 8309

Nowy Sącz, dnia 14 listopada 1910. 

RADA NADZORCZA
tm m tim  wztedi zaliczoR i

w Nowym Sączu 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­

niczoną poręką.
Su C h ilireaad , prezes.
J. SfCkabach, sekretarz. I

♦  /

8 sprzedajemy o Eio na I. p.
Eynek główny 1. 41 —  wejście od ul. św. Jana 1. 2 .

M o w o  o t w o 2 ? E o n y

Magazyn bielizny męski ej, damskisj i stołowej.
Oryginalna bielizna Prof. Dra Jaegera i wszelkie wyroby trykotowe, pończochy, 
skarpetki, rękawiczki i chustki, szlafroki, matynki, halki, jedwabie, wełny, barchany,

Ę płótna, szyrtyngi i parasole  ̂ eooi 4 10

|  Jfizef n a d m er i  Ska, Ksnsk Sł. M — tsejftle ni eL śa Jem ZI. piętro. ^

1.0, K O R O M  M A © H ® E 5Y
I3LA N IE M A J Ą C Y C H  EAISOSYU I ŁYSYCH.

..............

W wsm X r  j  s i p

W S fcdSlk

t'a jąc wyłączne zastępstwo powszech­
nie z dobroci swej znanego bro­
waru mieszczańskiego w Uściu 

n. Ł. (Aussig) dla całej Galicyi i Buko­
winy, tudzież zastępstwo I węgierskiego 
browaru Towarzystwa akcyjnego Ruda- 
peszt-Kiłbanya dla miast Rudki, Komar- 
no, Chyrów-Felsztyn, Turka i Stary Sam­
bor, gotowi jesteśmy odstąpić zastępstwo 
powyższych browarów dla poszczegól­
nych okręgów pod korzystnemi warunka­
mi. Reflektanci zechcą się do nas zwrócić. 
Stotter i Jampei w Sanibcrze. 8289 2 4

» a  po?? słotna!

o g ó ż k i
szczotkowe, kokpsowe i żelazne

oraz 7857 2 0

SZCZOTKI%
do wycierania nóg polecają najtaniej

i i  1 M l  IV im
Rynek 37.

Największy skład kaloszy rosyjs, i ameryk,

Porost, brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje p ra w d ziw ie  duń­
sk i „B a lsam  B2os“ . Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „B a l­
sa m u  XViOS“  do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „2 a isa m  IV2os“  je s t  jo iy a y ia  ś r o d k ie m  n o w o cz e sn e j w iedzy , k tó ­
ry  W p rze cią g u  8 d c  14 d a i przez działacie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Hęczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

1 3 .0 9 0  E O E 0 N  G O T Ś W H Ą
każd em u  g o ło w ą se m  i, ły sem u , lu b  rza d k ie  w ło s y  m a ją cem u , k tóry  Bal­
sam u  Mon  p rzez  s z e ś ć  ty g o d n i u żyw a ł bezsk u teczn ie .

U w aga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się u siln ie .

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu, jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystno działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania I. C. B r T verg , K openh aga

w sobotę wieczorem n o te s  w miękkiej 
okładce przy ul. Łobzowskiej. Znalazca 
otrzyma nagrodę. Adres: B. Melzer, ni. 
św. Tomasza 16. 8137 3 3

Futro damskie
i mufka sobolowa do sprzedania. -  
Kleparz 14, I p., na lewo. 8X38 3 3

Starszy niEzyciel
pracujący przy szkole wydziałowej, poszukuje 
lekcyi lub odpowiedniego zajęcia w Podgórzu. 
Zgłoszenia pod „P e d a g o g "  poste restante 
P o d g ó rz e , za okaz. kwitu inser. 7636 8 10

Stroiciel fortepianów
przyjmuje wszelkie reperacye po cenach 
przystępnych. A. Bild, ul. Miodowa 31.

7998 4 10

1 cl U  Z. V/ VIJ Cl. M C I  "  J ‘ U W C M 11 t* W i  CmJ Ł *  W b i

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub 
zaliczką. Pisać d o  n a jw ię k s ze g o  w  św iecJe o s o b liw e g o  handlu

za

KOHMISIHET, C O P E liM  333 DAPfiM  (DfflllO).
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 la.) 8083 2 2

%U rządzen ia : zakładów fabrycznych, gorzelń, browarów. U r z ą d z e n ia  m e c h a m - f
ezme dla zakładów zdrowia, szpitali itd. cen tra ln e  og rzew a n ia , w o d o c ią g i, | 

kuchnie parowe, pralnie mechaniczne, suszarnie, motory.
K o n s t r u k c y e  ż e l a z n e ,  k o t ł y ,  r e z e ^ w o a r y ,  b o i l e r y

w y k o n y w a  8300 i o

' U J P J S S ^ . Ć H S E e j f k  G i l .

E ta ls iO T ta
K ra k św , Bonerowska 14.

Biuro konstrukcyjne: lila, prof. IŁ Mianowski. Telef. 1532-
Lw ów , Młynarska 5 

Telef- 323.
* ' '■* ' fcf *Lł Ł w4

H E T O O H  R E R L I T Z f l
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

F r a n c u z  z wyższ. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

H s £ C l I i H 0 C  z wyższ. wykształć. 
K r a k ó w ,  ś w . J a n a  3 , 1 p .  6392 14  100

M m  *  21
Pensjonat poloźonj w najpiękniejszej części. 
Pokoje słoneczne, kuchnia zdrowa, smaczna. 
Ceny od 6 do 8 koron dziennie. 8i 54 4 łO

O b s z e r n y  s k le p -
ze stancyą, tanio zaraz do wynajęcia 
przy ul. Starowiślnej 31. Wiadomość 
u właściciela. 8253 2 2

------------ ,  w-------- |.i.łisal.
znająca się na gospodarstwie i umiejąca bardzo 
dobrze krawieczyznę poszukuje odpowiedniej 
posady, najchętniej na prowincji. Zgłoszenia 
pod: U czc iw o ść  20 . poste rest. KraDńw, za 
okazaniem kwitu inseratowcgo. 8143 3 3

llafcza tzfifcu CaSry t a n
AD9H PIASECKI

Kraków, ui. Długa 12 — ul. Fleryanska 2. 
8144 (Hotel Drezdeński) 6 0
B ® "  P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

B U

illUilLB « '

P rzew y b ern y  m ió d  d e s e ro w y  i le c z n icz y
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L, Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Galgaheviz (Węgry). 7815 19 50

O b s z e r n y  s k l e p
tanio do wynajęcia przy ul. Gołębiej 1. 3. — 
Bliższa wiadomość u właściciela. 7234 32 0

3Ęk*
przyjmuje wszelkie roboty w języku: polskim, 
francuskim, niemieckim i angielskim. Helena 
Jfrydowa, Batorego 10. parter, przyjmuje od 9—3. 

7605 9 10

pantofle pchojose, but;/ fil tow,
7796 u o ieca iq  uo niJklcli cenach  715

zostanie zaraz przyjęty7. Emil Hfavka, 
fryzyer, Kraków , Gołębia 2. 8160 3 3

Kupię kufer
porządny, z dwoma wkładami. Szyman­
kiewicz, Szewska 19, II, ofic. 8210 2 3

P o k ó j  k a w a l e r s k i
wspólny, elegancko umeblowany, z ca­
lem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia za 
70 K miesięcznie. Ul. Szlak 45. 8172 3 3

Pokój
z całem utrzymaniem, zaraz do odnaję­
cia. Pańska 5, 1 p., na lewo. 8266 4 o

Praktykant
z ukończoną II klasą szkół średnich, 
znajdzie umieszczenie w handlu A n t o ­
n i e g o  S u s k i e g o  w  K r a k o w i e .

8258 2 3

Do wynajęcia
zaraz uHca Długa 12 (w pobliżu Rynku gł.) 
pokój frontowy lub pokój z kuchnią umeblo­
wane. Tamże jest stancja za obsługę. 8209 3 3

—  i-m '

tiarma 
i o s łfliflle .

Dla większej krajowej fabryki wyrobów -spo­
żywczych, potrzebny zdolny, energiczny

do podróży przeważnie w Galicyi wschodniej, 
jak również kierownik filii detailicznej, zdolny 
ekspećyeat. Ubiegający się o jednę z powyż­
szych posad, zechcą przesłać odpisy swych świa­
dectw, krótki opis przebiegu życia, oraz podać 
swe referencje. Pomocnicy z działu towarów 
kolonialnych mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
tylko listowne pod „iywność 425“ przyjmuje 
Administracja „N. Reformy1*. 8326 1 3

LW. 128.832' 8285

18 n
Wydział krajowy Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi tudzież W. Ks. Krakow­
skiego ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę i m s p i c y e n t a  gmachów kraj. 
Szpitala powszechnego we Lwowie, z 
płacą 1600 K, trzema dodatkami trzy- 
letniemi po 200 K  rocznie, oraz relu- 
tum za wikt w kwocie 720 K  rocznie 
i pomieszkaniem w naturze z opałem 
i oświetleniem.

Kandydaci, ubiegający się o powyższą 
posadę, winni wykazać:
1) nie przekroczony wiek lat 40;
2) świadectwo zupełnego zdrowia;
3 ) obywatelstwo austryackie;
4 )  znajomość języków krajowych;
5) świadectwo ukończonych 6 klas szko­

ły  realnej lub ukończonej szkoły 
^przemysłowej.
Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 

którzy wykażą fachowe wiadomości z go­
spodarstwa i kwalifikacye do nadzoru 
robót konserwacyjnych.

Podania wnosić należy na ręce Dy­
rektora kraj. Szpitala powszechnego we 
Lwowie do d n i a  3 0  l i s t o p a d a  
b. r .

Kompetenci, pozostający w służbie 
publicznej, wnosić winni podania za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej.

We Lwowie, dnia 8 listopada 1910.
P i o t r o w s k i .

Dlaczego prawdziwy gramofon a piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele_ naśladownictw pod różnemi 

’ mianami ?
T>n  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 
H o  się nie psuje. a ■>
T > „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez ezmeru, wy- 

JLł raźnio i przyjemnie. - ,. -
T ) „  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 

później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.
T ) „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 

i bez igły.
T ) „  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 

wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w św iflo .
T>r\ prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nio charczą i można 
-*-*G na ni0b i 1000 razy grać. 6348 19 0

G rasaofon k o n ce r to w y  z IG p iy ta m i 6G k e r .

Odznaczony na wystawie jubiieuszowei najwyższem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

L ł s a i ś ?  
u lica  SykstusHa L. 2

Tel. 2033/11.

Ake. Tow . © ra m ofo iiśw  w L ondyn ie.
Jeaerainy zastępca

, W e b t ś l e x >
SlraMśm?

G rodzka 73 (esek W a M
Tel. 641. -

•1

Poszukuje się zdolnego i własny kapitał po­
siadającego

Meroonikc M o i
który mógłby samodzielnie kierować pierwszo­
rzędną nowo założyć się mającą kawiarnią w 
Krakowie. Wyjaśnień udziela adw. Dr Adolf 
Armhaus w Krakowie, św. Marka 18. 8321 1 3

B iuro  spsdycyjn a

przyjmie kantorzystę i pannę biurową z pewną 
prakt3’ką. Pisemne oferty zaopatrzono w odpisy 
świadectw i opis dotychczasowego zajęcia, przyj­
muje pod W . KI. Gł. Agencja Dzienników i Ogło­
szeń. Kraków, Sławkowska 2. 8334 1 3

wsi-zrw

Kto clice wyjechać

do limeryki
za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiem zaufaniem do firmy 

przewozowej i spedycyjnej

B. K arlsb erga
w Hamburgu

Ferdinandstrasse 5 5  g.
ad pół wieku istniejącej, która 
ćliętnie udziela sumiennych wska­
zówek co do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów i roz­
kład jazdy z domu aż do Ameryki. 
Na żądanie wysyła też bezpłatnie 
dokładną mapę Ameryki. Dla spe- 

dycyi agenci poszukiwani.

8310 1 24

Wyl3©rsa lirz^twy SoZlsges.
Za każdą u mnie nabytą brzytwę daję zupełne poręczenie, gdyż 
wszystkie są kute z najlepszej stali angielskiej, ręką ostrzone, 
na włosek obciągnięte, gotowe do natychmiastowego użytku. :: :: 

Nr 8701. Czarno poler, okładki, 7< wklęsła, 4/s szer., z etui P70 K '
” ” r ■■ " ’  «/* ” 4/r n n n 2'20 „
” »7m  ” * ” j /4 » 4/s B » » 2‘80 „B 8707 „ „ „ 4 „ B 3-20 „
„ 8713. Świetno naślad. kości słoń. /, _ %  „ _ „ 2 60 „

katalogu
Wysyła

R U D O L F  P O T C E S
P r a s a ,  1 1 . ,  u l i t m  H e n r y k a

poleca swój obficie zaopatrzony skład surowej kawy do wysyłki w 5-klg. pa­
czkach za zaliczką po 3 K. 3 20 K, 3 50 K, 3.80 K, 4 K, 4 20 K. 8339 l  2 
H a /le p s z e  w ie lk o z ia r u is t e  g a tu n k i. A g e n c i  w s z ę d z ie  p o tr z e b n i  i

Ke:fbała a r̂odów m Cd dawien dawna z swej dabro;l I zapadni zeasa prawdziwą
h e r b a t ę  r o s y j s k ą

1 cbioru m ajow ego, poleoa 91 100

W .  A D A M O W I  C Z A
vr SPOdSSb na pogranicza rjgyjakieai

1 funt „Familijnej*1 bardzo dobrej .............................K 2'80
1 funt „Melange do Moskou*1 w oryg. onak., najlepjzej 5'— 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w orygiualnom opakowania 7-— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-40 
kawa Ceyloii palona gorącem powietrzem */» kg. K 1*60 i 2 20 
Galion wołyński 1 kilo  ................. ...  . . . K 6*40

u  K r a k o w i e ,  o n a k  K o ś c i o ł a  M . P .  K a r a t
l«;;nk Łaeiea Charles Mathiea et 

Cle, 4 0 , rue Rochec-hcuaet, Paryż,
rozporządza^ . 7992 5 6

?©  is tiila s ia m l
pu^ząwszy od 4°/o i w udziałach 100.000— 
l.OOÓ.OOO dla dobrych przemysł, i  handl. przed­
siębiorstw. jako też do utworzenia towarzystw 
akcyjnych. Pożądane szczegółowe zgłoszenia.

2 ,-aSl
jasne, 1 kg. 5 K, grzyby mieszane 1 kg.
4 K, wysyła przy odbiorze 5 kg. cpła- 
tnie za zaliczką T. C h a 1 o u p lc a, 
S v e t e c  u Biliny, Czechy. 7951 6 o

K u p n o  i s p r z e d a ż
mebli różnych używanych, maszyn do 
szycia, broni i różnych przedmiotów, 
poleca katolicki handel, Kraków, ulica 
św! Jana 1. 14, sklep. 8123 8 10

i i i  sf ffliiu y
do wydzierżawieniu na pensjonat kamienicy, 
któraby była urządzona w sposób nowoczesny 
i obejmowała 25 do 30 ubikacyj mieszkalnych. 
Zgłoszenia tylko listowne pod „PtJESyonat11 
przyjmuje Admin. „N. Reformy**. 8119 3 5 ,

M IM ’ patoka!
deserowy, kuracyjny, lipcowy, rarytas miodobo- 
rńtr. z w-łasnej pasieki, 5 kg. pnszka K 6'20, 
lł»a3ło stołowe codziennie świeże 5 kg. paczka 
11 K. — Wysyła za zaliczką J. 61. Farba, 
FoesiłEJCS 76. 8181 3 20

* Nauczycielka
przyjmie posadę pomocnicy pocztowej, równo­
cześnie może przygotować do egzaminów z klas 
norm. i wydz. Zgłoszenia O. G. poste resc. K ra ­
k ów , za okaz. kwitu inserat. 8249 2 2

s s y n l g t i a
egzaminowany, znający się na wyrobie dachó­
wek (i mógłby urządzić fabrykę) oraz obeznany 
z młynem i tartakiem, pragnie zmienić posadę 
od 1 stycznia 1911 r. SViadomośc: M. Juraszek, 
Dębica. 8250 2 5

B o  w y n a j ę c i a
pokój frontowy o dwóch oknach, na par­
terze, z meblami, od 1 grudnia. Wiado­
mość: Pańska i. 5. 8136 3 5

H erbata x B rodów !

Poszukuje się
domku małego lub willi z ogródkiem 
w Wielkim Krakowie lub w pobliżu. 
Chcący sprzedać proszeni są o podanie 
dokładnego opisu wraz z ceną pod 
adresem: Warszawa Sadowa 14, m. 2. 
Jabłkowski. 8233 2 3

© s t s a i M i s
używany,* na 6 osób, do sprze­
dania. Kraków, ulica Zwierzy­
niecka 35. 8 08 4 5

H o i i e y p l e n t a
r u t y n o w a n e g o  poszukuje kance- 
larya adwokata D r a  Ż a p a l y  w  N o ­
w y m  T a r g s s  od l  listopada 1 9 ]o. 
Warunki dobie. 8156 2  3

P i e r n i k i  m i o d o w e  
M Ik o łss je  ©sciolbiae

poleca f i p  w yro iiśw  cakigrniczycfi

M a  I l i i p t e M e i s
w  K r a h e m s . 8247 2 10

1
U > i

zamiejscowy, znajdzie umieszczenie jakt 
praktykant w handlu delikatesów Jaas 
W ęgJa w  G łtrz a a cw ie . 8246 2 3

z kaucyą, potrzebna zaraz w C u k iern i 
L w o w s k i e j ,  F lo r y a ń a & a  1. 4 5 .

8291 2 15

Udziały brutto
w kilku kopalniach z ogromną produkcją nafty, 

8301 ma do sprzedania 2 3

„Argus ‘ Kraków, Fioryańska 1.47.

-' la lfk a  ^
Groble 5. Od godz. 1— 5 pop. 8299 2 3

»Aulothermy«, ogrzewacze rąk utrzymujące ciepłą 
temperaturę przez 12 godzin. S s a e f i y ,  d o m i s i a ,  
k a s l y  d o  g r y ,  s z t e ia y ,  perfumerya, przybory 

toaletowe, szczotki, grzebienie

Stosow nym  p od a rk iem  n a G w iazdki
dla dzieci jest mój kinematograf, którego moźi 

równocześnie ni, 
jako latarni czar 
dziejskiej. Jest i 
33 cm. wysoki z 
barenemi filmai
i 6 obrazami i 
szkle, 31/, cm. sze: 
lampą naftową, 
reflektorem i sp
sobem użycia, ci
kowity w pudełł 
Kor. 16. Tym 1 
nematografem m 

- żna rzucać na ści
obrazy, przez młodych i starych ch

dnv i ^ echauizm i® t bardzo doki
. ? '  Pr(>8ty tak, ze Każde dziecko z łatw
scią może mm kierować. Do nabycia wprc 

przez c. i k. nad w. dostawcę
S i a K a m s  fjs  K o n n a t

Dom wysyłkowy w Briix Nr 2960 (Czechy). 
Bogato il. po!s. główny cennik kinematografó* 
latarni magicznych, maszyn parowych, zabawi 
ruch. i t. d. wysyła na żądanie każdemu : 

darmo opłatnie. 6150 2 5

polecają  n a jta n ie j * 3  a  G I L  : ,  -------- --

ul. Floryańska 14. Hotel pod R
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wzm acniająca: 
pfzeozyszczająoe pastylki

k l i n i c z n i e  w y p r ó b o w a n e ,  d z i i i l ą j ą  n i e z a w o d n i e ,  la *  „
g o d n i e  I  n e t a l s j ą e o ,  P r a w d z i w e  t y l k o  z  n a z w i s k i e m  “  1
B a r b e r .  P u d e ł k o  z a  7 0  h a l .  i  K  2 .4 0 .  M e l i .  « e i s t -  "
A p o t l i e k e 45, W i e d e ń ,  £ ., O j je r n g s s H e  1 6 .  O d z n a c z o n e  3
c .  k .  n a g r o d ą  p a ń s t w o w ą  : : : : : : : : : : :  H

•3?‘ "
TI Jjjąjtg D3M8JJ

mp jne Jtonjijjy

l a z  i ^ i s a g r o d z e a i a !
Osoba średnich lat. inteligentna, zajmie się wy­
ręczeniem pani domu i kuchnią. Praca poste 
restante Kraków. 7324 1 2

M ł o d y  p r y w a t y s t a
z prowincji poszukuje od 1 grudnia, widnego, 
spokojnego, skromnie umeblowanego pokoiku 
z usługa, najchętniej przy ul. Długiej lub oko­
licy. Zgłoszenia listowne z podaniem ceny do 
23 włącznie pod „P ry w a ty sta“  do Admini­
stracji „N. Reformy “ . ®3^2 1 5

Panna gospodarna
z lepszego domu zajmie się gospodarstwem u 
starszego kuwalera lub wdowca na prowincyi 
lub w miejscu. Zgłoszenia pod H. P. 3.500. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat.

8323 1 2

P a n n a
z egzaminem bnchalteryi, władająca językiem 
niemieckim i polskim, przyjmie zajęcie biuro­
we, bony, do towarzystwa, lub lekcye języka 
niemieckiego. IV. 7. poste restante Kraków. 

8307 1 3

W kcncssycnowanej przez Wysokie l k. namiestnictwo

SZKOLE TAŃCÓW
Karole Kowalskiego

w  K r a M .  przy ni. św. Krzyża 7, (parter oficyny)
przyjmuje się

dalsze wpisy. Na życzenie osobne koła zamknięte.
Również przyjmuje się lekoye w prywatnych 
domach, pensjonatach, stowarzyszeniach i t. d. 

tak w miejscu jak i na prowincji.
Dla większej ilości uczniów czy uczennic 

zniżona cena. 8337 1 3

Ożyoienie o&iep król, pokłó­
cenie czynności nercóo, zniiar- 

torcnnie skóry na zimno
M a  m  no (sissśa głosy, 
uoffli do .ust, (ozglednie do zę- 

do upiększenia cery
wywołuje niezbędną jest

wszystkich krajów wyrabia inżynier 6735 70 70
W l.  G E L B H a U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
V I . ,  M a r i a h i l f e r s t p a s s ©  N p  2 7 .

i w a

Magazyn i Pracownia sukien męskich

MIRONA CZAJI i WŁ RECłMCZ*
K r a k ó w ,  i d i c a  M i k o ł a j s k a  L .  2 4

poleca na sezon okecny uieiKi wyitór materyaióa
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 102 1Ó4 

WykoHczeisie artyslyczne, ceny przystępnie.

Batorego 25,1 piętro na prawo,
są do wynajęcia pokoje umeblowage, ładne, 
słoneczne, z balkonem frontowym, z całkowitem 
utrzymaniem. 8328 1 4

P A L K R N I H  K f t W 7

yZEwS wy&arr** gctedH

kaniypaisnsi
I L i  / l i  t s . )  najnowszym 
Y l § ?  W* /  ł najlepszym %p9* 

so&em aa pomocy

ftjtfiKÓy* P° eenae«
ą ^ SŁ«i najniźssyaŁ

t l .  3 F 3 W O R N S C iC Ł
6711 20 O"

K r u p n ic z a  1 6 ,  1 p .
Pensyoaat Tom aszew skiej.

Poleca obiady domowe, tanie. Tamże jest pokój 
* frontowy, z osobnem wejściem zaraz do wyna­

jęcia. Zarzad Pensytmatu tylko na I piętrze. 
8329 1 6

*?]eszi anie
przy placu Groble 1. 18, na 1 piętrze, złożone 
z trzech pokoi, przedpokoju i kuchni do wyna­
jęcia od 1 grudnia. Wiadomośó u administra­
tora domu. 8331 1 3

S k S a a  f o r t e p i a n ó w
W ,  l e r a l i a s z a
E f r a k ó w ,  B y n e f t  3 9 ,  f l - B .

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmu jak i sprzedaż?.

4655 81 O

Z 1 1

poleca Wam chętnie 
wódkę francuską Diana 
■wskutek jej desinfekcyo- 
nującego i zarazem od­
świeżającego działania, 
które głównie przypisać 
należy jej dodatkowi —  
m entolowi. Głównym 
składnikiem wódki fran­
cuskiej Diana jest naj­
lepszy podwójnie odpa­
rowany destylat winny.

2 8 26

Powyższy znak ochronny 
chroni przed naślado- 
wnictwami. Żądać przy 
kupnie prawdziwej wód­
ki francuskiej Diana 
i uważać na to, aby fla­
szka miała wyciśniętą 
nazwę „Diana", a na 
korku i plombie znaj­
dował się powyższy znak 

ochronny.

w najprawdziwszem zna­
czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 
wódkę Diana dla jej 
znakomitej skuteczności, 
niskiej ceny i jej wielo­
stronnego zastosowania. 
Cena małej flaszki K. 
— '50, średpicj flaszki 
K. 1-20, wielkiej flaszki 
K. 2-40. Dostać można 
wszędzie, a jeżeli nie, 
to od D iana-Franz- 
branntwein - Produktion 
Ges. m. b. H., Wiedeń, 
I., Kobenstaufeng. 5 K.

Do sprzedania:
Brek na 10 osób,~ niezwykle lekki. —  
Sanki na 9, na 4 i na 2 osoby. —  
Prądnik Czerwony, przy gościńcu, na 
lewo, ostatni dom 1. 104. 8325 i  2

LoM S R lM
z pokojem, przedpokojem i kuchnią do 
wynajęcia od 1 stycznia 1911 przy ul. 
Długiej 1. 26. —  Wiadomość w handlu 
O. Federgriina, Sławkowska 31. 8333 i  3

Do większego przedsiębiorstwa han­
dlowego we Lwowie potrzebna jest

stenotypistka
umiejąca także samodzielnie korespon­
dować w języku polskim, niemieckim 
i angielskim. ^

Zgłoszenia listowne pod „Stenoty- 
pistlia11 przyjmuje Administracya „N. 
Reformy". 8336

W zamian
za lekcye języka rosyjskiego udzielę 
lekcyj języka niemieckiego. —  Adres: 
A. P., Kraków, ul. Grodzka 29, III p. 

496 1 3

Oo sprzedania
folwark około 335 morg. w odległości 
2 mil od Sambora. Cena i warunki bar­
dzo przystępne. —  Bliższej informacyi 
udziela kancelarya adwokatów Drów 
Gutmanów w Krakowie, ul. Grodzka 60. 

8330 1 3

O o  CflO w lS
kilkanaście olbrzymich gąsiorów emdeń- 
skich ma do pozbycia obszar dworski 
Sidzina Szlachecka, poczta Skawina —  
po 12 koron za sztukę loco Sidzina.

8320 1 3

Kencesyonowany Zakład
SPRZEDAŻY i KUPNA  

M .  T e l e s z u t c k i e j
w K rakow ie, ul. £\v. Jana 1. 2 , 1 p.

(róg Linii A-B).
Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra, Biżuteryę, Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 6785 14 O

Już czas
* powodu zbliżających się fiwiąt Bożego Naro­
dzenia l Nowego Roku zamówię sobie mój obfi 
oie ilustr. główny katalog przeszło ■ aooo od­
bitek przedmiotów użytkowych i  na podarki 
wszelkiego rodzaju, za dam o, opłacony. C. i k. 
aadw. dostawca H anus K o n r a d , w BrOx 
Nr. 2999 (Czechy). 6189 1 6

The Berlitz School
Kraków , ul. św. Jana 3.

K u rsy  język ó w , 
fran cuskiego  

-angielskiego
niemieckiego i t. d.

Początki, k o n w ersacya , g ram atyka, 
korespondeńcya, literatu ra .

Najszybszy rezultat. Od pierwszej leksyi po­
cząwszy rozmowa wyłączie w odnośnym obcym 
języku. Słówek na pamięć wykuwać nie potrzeba.

Lekcye osobie i zbiorowe mogą byś rozpoczęte 
każdego czasu.

L ekcye próbne i prospekty bezpłatne.
Reflektują się tylko ma osoby powyżej lat 14 

mająee. 7738 12 O

Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.

9Magazyn miar A. jaohimskiego w Krakowie
ul. Grodzka I. 14 i 16 (założony w roku 1825), 6472 20 20

poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó­
wienia oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wy3tawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

są d o w o  upoważnieni .

Inżynierowie J E Ł K k o s s d i .  i  S o l m e l l  

Przedsiębiorstwo rotidt ielazno-Hefcmowych
7668 Kraków, Basztowa 25. 9 10

Projektują i wykonują wszelkie budowy wchodzące w zakres budownictwa wodnego 
i lądowego. Stropy, mosty, zbiorniki, spichrze, kopuły, wieże wodne, budynki fa­
bryczne, jazy, piloty i t. p. Kosztorysy bezpłatnie. Liczne świadectwa i listy uznania.

Jan W iecżyAski, krawiec
Kraków, Linia B-C, I. 33, I piętro, (front)

poleca materyały krajowe i angielskie, robotę solidną, krój najnowszy. Ceny
przystępne. 7626 10 10

U m b r e lk i  n a  ś w ie c e ,  u m b ry  n a  la m p y  z  j e ­
d w a b iu ,  b ib u łk i  i k r e t a n u  -  -  -  -  -  -  •

poleca w wielkim wyborze

Plac Maryac&i l- 2
Obok W go R. Herliczki. 796i 3 o B aczność na ad res.

8148 9 O
'Z  Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska iq

fabryczne Kraków —  Garncarska 14. 
Telefon 1079.

poleca najnowsze wydawnictwa:
r - . Koro"

Bergson H. W stęp  d o  m e ta fiz y k i. Przełożył i wstępem poprze­
dził K. B łe s z y ń s k i ..................................................................................2’—

Brzeziński B. M o je  w a k a c y e  n a  w s i. Wydanie nowe, przero­
bione i powiększone z licznemi ry su n k a m i................................. ’ 3’20

C h e ie ry n a , jak się objawia i jak p ow sta je ...................................... * . — ‘25
Chrząszczewska J. P r o m y k i. Opowiadania dla dzieci. Wydanie

nowe ozdobione 24 o b r a z k a m i ............................................. r . . 2 60
C z y s to ś ć  Y /e w n ę trzn a  czyli oczyszczanie jelit jako czynnik

leczniczy, z 4-ma rysunkami . . . v ....................................— ’30
Fredro hr. A l. Z e m s ta  z a  m n r g r a n ic z n y . Kom. w 4 aktach

Bibl. Uniw. lud. Nr 1 5 0 ........................................................... — '50
Gliński K. K n ia h in i A n n a . Powieść ukraińska z pierwszej po­

łowy XVIII. w ie k u ...................................................................... 4 ’20
Goeschke F. O g ró d  w ie js k i , popularny podręcznik do zakładania

i obsadzania małych ogrodów. Wydanie III. z 83 rycinami D60
Horbaczewski J. I  n ie  YJćdź n a s  n a  p o k u s z e n ie . . .  Szkico­

wane wizerunki dusz współcześnie wybitnych na tle myśli
d z i e jo w e j .......................................... *........................................................3'60

Jordan, z  te k i M a r y m o n t e z y k a ..................................... ' 'W . . . 2-60
K a le n d a r z  w y d z ia łu  k ó łe k  r o ln ic z y c h  1911 r . . . . — -90
Karpiński w . G leb y  w a p ie n n e  b o r o w in a m i z w a n e  . . . .  T60 
Koprzewski Wł. Z w y c ię z c y . Tragedya w 6 aktach ua tle konfe-

deracyi T a r g o w ic k ie j....................... ..................................................3’—
Kosiński dr J. z  d z ia ła ln o ś c i  s ta c y i  d o ś w ia d c z a ln y c h  r o i -

n ic z o -c u k r o w n ic z y c h  z roku 1909 .........................................  2’60
Krzemieniecka H. A  g d y  o d e jd z ie  w  p r z e p a ś ć  w ie c z n ą . *•

Romans z a g ro b o w y ....................................................................... 5’20
Marion. U czsiY ja  k o b ie ta . N o w e le .................................................4-—
Oksza. P r z y g o d y  O d y s s e u s z a  w powrocie do domu z pod Troi.

Bibl. młodz. szkolnej Nr 1 3 1 ..................................................... \ — ‘32
P o tr a w y  z b o ż o w e  mączne, leguminozy, torty, ciasta, pączki,

b u d y n ie .................................................... ‘ .............................................. — ‘30
P raw ©  ż e ń s k ie  w  s p o łe c z e ń s t w ie . Przyczynek do rozwiązania

tak zw. „kwestyi kobiecej" na zasadach przyrodzonych . . — '30
Przybyszewski Sł.t (Scdy ż y c ia .  Dramat współczesny w 4 aktach 4 '—
Sadowska A. © b ra z k i d is  d z ie c i ,  od lat 5 do 7 z 20 rycinami

wydanie II............................................................^  .............................2 60
* Stasiak L. O n a r o d o w o ś d  W iła  S tw o s z a  . ” . " ..................... l*—

S w ijt J. P o d r ó ż e  S-ssSwera w  ukSaelsie d la  m ło d z ie ż y , prze­
kład polski G. Niewiadomskiej. Wyd. III. z 8 ryciuami . . . 2'60

T e a tr  a m a to r s k i  Nr 69. Anczyc. Flisacy. Obraz ludowy. Wy-.
danio n o w e ..................................................................................— -80

lokarzewski S. BJa u Jactw ie  z 7 ilu stracyam i..........................4’ —
Turczyński J. U tw ory  d ra m a ty cz n e . Dzisiejsi-Nowy dzień i Ustępy

z d ra m a tó w ........................................... : ................................................3 —
Ulaszyn U. F ilo lo g ia  i l in g w is ty k a  p r o ! .  A . B r flck n e ra .

Szkic p o lem iczn y ............................................................................— -2
Urbanowska Z. K s ię ż n ic z k a . Powieść uwieńczona nagrodą kon­

kursową. Wydanie czwarte z 12 r y s u n k a m i..................... 470
Zdzienicki W. U praw a  w ie r z b y  k o s z y k a r s k ie j ....................— ‘26

D o n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h . s i65 s s

Ziemniaki
sprzedaje i odstawia do piwnic jak lat poprzednich 7871 7 0

M a r c @ S i  l l M f k i e w i c s . . . . . . . . . . . . K r a k ó w .

N a j l e p s L ^  i  n a i p r a b t y c m i e j s z e

H o t o r y  r o p n e
F i r m y  B o a r n d e r s  w  S t o c k h o l m i e

( P a t e n t  R u n d lo f s )

u m n m

♦ ♦

są do nabycia tylko u firmy:

W .  S i k o r s k i  &  J .  S e i d e n s t e l n .
Składy maszyn i przyborów  dla wszelkich gałęzi 
7928 przemysłu 8 4 ^
we Lwowie, Syksiuska 37, w Krakowie, Bracka 5. 4

S m G E R ^
r>66 «

S U K U R S
maszyny

nabyć można li tylko w naszych 
szyna do szycia. sklepach. 7699 5 o

Singer Co., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
Kraków, ul. Szpitalna 1. 40, naprzeciw Teatru Miejskiego.____

najnowsza i najdoskonalsza ma-

Rgądca drukarni L. K. Górski.


